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GŁOS POMORSKI
re n u u e rH ta  n - ie js c o w a : Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zt, w agenturach 

miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówiJfiiu przez ekspedycję 
nasza 2,76 zł, wprost na poczcie lub u lisiowego miesięcznie 2,86 zł . kwarta i nie 
8,58 Ą  dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, —  poa opaskę »/ Polsce 
4.20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzi^ń 
>3 franków, do Anglii 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 8C Centów, W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. pi enumera 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonycb numerów lub zwrotu prenumeraty

O g ło s z e n ia  z  P o la k i :  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym  
na stronic 8 -łamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr, pierwszo 
słowo tłusł/m drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie ł. (3 łamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 5Ó°/„ nadwyżki, dla reszty zagranicy 100"/o 
nadw. Za tłumaczenia 20°/0 nacWyŻKi. R ac h u n k i s ą  n a ty c h m ia st  p i a t  -e. Ad­
ministracja nieprzeimuje odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

d * 'k c j  a  i A d m i n i s t r a c j a  
U u z ląd zu , ulica Groblowu 27/29 

Telefon nr. 50, 51.
Grudziądz-Bydgoszcz, śroia dnia 6 października 1926, '■*^ g o i w z y f > r

Telefon 433.

W  d z i s i e j s z y m  i n m e r s @  „ f i e s s “

DOLSKA D E M O K R A TYC ZN A  (wstępu 7 ).
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  ś . f . b i s k u p a  
, R j s e n t r e t e r a .
M ŁODZIEŻ z  NARODEM  —  NARÓD Z MŁODZIEŻĄ.. 
ZAW O D Y H IPP IC ZN E  PO D O FICERÓ W  11  D .A  K. W  B YD ­

GOSZCZY. r
R E S TA U R A TO R ZY  D W O R C O W I N A  PO M O RZU  W  OBRO­

NIE W ŁA SN EJ (z  Bydgoszczy ).
NO W E PO G ŁO SK I O ZAM IAN IE  GDAŃSk A  Na  KŁAJPEDF,. 
PROF. KEM M ERER U T O R O W A Ł  NAM  DROGĘ DO P O ­

ŻYC ZK I AM ERYKAŃSKIEJ.
O TW A R C IE  LINJI KOLEJOW EJ K A L E T Y — PODZAM CZE.
Z PO SIED ZENIA  ZAR ZĄD U  G ŁÓ W NEG O  CH. D. 
KOLEJARZE PO M O R S C Y  W A L C Z Ą  O B YT .
10% D O D ATEK DO PO D ATKU .
OLACZEGO N IE  R O ZW IĄ ZA N O  SEJM U? 
W IC E PR E ZYD E N T  SEJM U G D A feK IR G O  FO D  K O ŁAM I 

SAMOCHODU.

FolsEc demokraiyczDa,
ilie  możanst iść w ifady  ̂ n i Italjji 

ani BolauewjC.
Dziwna sytuacja —  Słuszny triumf. —  Podejrzana ra­

dość. —  Jedyna droga.
Druga połowa ubiegłe fó  'tygodnia politycznego b y ­

ła dość gorąca, a koniec jego przyniósł niespodziankę 
istotnie niespodziewaną. Co do onej temperatury, to za­
znaczyć należy, iż na puejscu wydarzeń, w  W arszaw ie 
nie okazała się gna tak wysoka, iąk w  odleglejszych za­
kątkach' kraju.. Nie zanosiło się nakrzykład w  stolicy 
na rewolucję, w  atmosierze nie unosił się przedsmak, 
czy  zapaszek nowych dni majowych —  jak o tern pe­
wien dziennik pomorski obwieszczał światu w  grani­
cach swego powiatu. Natomiast słusznem okazało się 
Przewidywanie prezesa klubu Oh. Dem. p. pos. Chaciń- 
skiego, który podczas swego referatu w Grudziądzu 
(przed tygodniem) przew idywał, £e z  „w ielkiej chmury" 
zbierającej się nad głow ą Sejmu będzie „m ały des~cz“ , 
że pogróżki „rozpędzenia" sko tjzą  się na pogróżkach, 
^  tych przew idywań jednak, jakie y  przeaedniu batalii 
Pomiędzy rządem a Sejmem snuto na ten at jej rozstrzy­
gnięcia żadne nie przewidziało tego, jaki nastąpił, obro­
tu rzeczy. . , .

A  obrót ten był doprawdy n iezw yk ły 1 sytuacja 
Wyłoniła się dziwna. Z jednej tu strony słusznie tryura- 
foje Sejm, a z  drugiej znowu podnoszą  głow ę piłsudczy- 
cy, wołając: górą nasi a raczej górą nasz dziadek, ko­
mendant i. t. d. T e  ostatnie w ybu ch y  ifldosci wydają się 
P"zeawczesne i nieuzasadnione. Prze.ież^ poprzedni 
rząd, gabinet p. Bartla miał wyjątkowo, jak żaden z jego 
Poprzedników ułatwione zadanie, miał dużo szczęścia/ 
Okazało się jednak, że nie zawsze: „h ’* szczęścia w ię­
cej w art od funta rozumu". Szczęścia b y ły  funty eąte 
(p rzyp ływ  angielskich funów za węgiel) ale zabrakło 
umiejętności. Jeżeli rząd pi Bartla niczego nie zrobił 
a sporo zepsuł, to z  jakiej racji można Suę czegoś w ięcej 
spodziewać po gabinecie p. Piłsudskiego? Przeciez , 
główna różnica pomiędzy jednym a drugim Polega j 
na formalności, na zmianie brzmienia firmy, ktoręj w l - 
ściciei istotny pozostaje —  a raczej nie pozosta ,e juz 
cieniu, za kulisami'.

Niema w ięc żadnej racji do r.ciechy dla PP- P’ ' 
czyków , raczej tioska powinna ich przejmować, ze o 
nadeszła chwila próby, po której na podstawić popr - 
dnich doświadczeń nie można sobie w ielć obiecyw . 
Jeżeli jednak się radują, to chyba liczą na co inn 2 > 
obiecują sobie, że ujęcie steru rządu przez p. PiłsuasK - 
go jest tylko jednam z  etapów, że współpraca rząau 
Sejmem okaże się niemożliwa, a w tedy „człow iek cp - 
trznościowy" weźm ie pełnię w radży w  swe ręce. Oc ry- 
Wrsta, są to jeno przypuszczenia, ale przypuszczać m - 
żna nawet w  matematyce a brak w yob ra żą  w  
Przew idywań jest jedną z  najgorszych wad poi yKD 
. Otóż przypuśćmy, że kapryśni zwolennicy dykta- 
tury po paroletnim wymyślaniu na Mussonniego zechcą 
Pójść za  jego przykładem i zau w a d z ie  swego rodzaju 
Ł y z m .  B y łoby  to w yjście jedno z  najgorszych, bo wm  
dno rzucać się „z  motykę n; słońce trudno pnnsujom 
przedzierzgać się w budowniczych warchołom w ystę­
pować w, r o i  konstruktorów. Po  tej stronie, jaka tylu 
C m K  aby ..sie m *  W -  do m m O m m o

niema człowieka, któryoy s ię nadawa/ choćby na zno­
śną imitację w łoskiego dyktatora. Z iesztą odpowied­
niego człowieka, przynajmniej na widowni, niema w o- 
góle u nas po żadnej stronie. A  choćby by ł to prze­
cież inne niż we W łoszech są u nas stosunki, inne poło­
żenie kraju i państwa, inna misja narodu —  aby można 
poważnie myśleć o pójściu Polski w  ślady Italji.

N ie możemy się odgrodzić od świata, musimy iść 
z  postępem i kształtować form y bytu państwowego w  
sposób zgodny zarówno z  dawnemi fundamentami, tra­
dycjami jak i z  nowoczesnemi hasłami i  wskazaniami 
w iedzy. T o  biorąc za racjonalne podstawy, trzeba nam 
zachować i nietylko zachować, ale pogłębić i utrwalić 
ustrój demokratyczny i tę jego najgłówniejszą zasadę, 
jaką jest parlament W praw dzie by ły  i będą różne kry­
zysy  parlamentarne, alt to nie dowodzi, aby same in­
stytucja się przeżyła a tylko służy przestrogą, iz  o jej 
ustalenie i rozwój należycie dbać trzeba. W praw dzie 
myśmy z jednym i arugim Sejmem nie zrobili zbyt impo­
nujących doświadczeń, lecz zw ażyć należy, w  jakich to 
w yjątkowych nastrojach odbyły się pierwsze w ybory  
i jak jeszcze w  okresie drugich było słabe uświadomie­
nie polityczne w  szerszych warstwach.

K io sobie z tych faktów dobrze zdaje sprawę, ten 
me powinien dać ucha demagogicznym na Sej n atakom, 
lecz spokojnie tylko rozw ażyć te faktycznie złe i dobre

strony, jakie się w aw n iły i na podstawie zeoranego do-, 
śhiadczenia dążyć do tego, aby przyszłe w yb ory  od­
by ły  się w  atmosferze jaknajspokojnięjszej, bo tylko w, 
ten sposób może się opinja swobodnie w ypow iedzieć 

‘ i zorientować co do ludzi, którzy społeczeństwo repre­
zentować 1 za przyszłość jego odpowiedzialność przy­
jąć mają.

A  przedewszystkiem to sobie uświadomić należy, i i  
ustalenie mimo wszystkich pod adresem parlamentów 
utyskiwań isrmeją i istnieć one będą w  Europie. Parla­
mentaryzm jest dla jej nowoczesnych społeczeństw je­
dyną drogą, z której zejście najsnadniej zaprowadzić 
może na manowce komunizmu. T er zaś byłby dla nas 
większem niz dla Rosji nieszczęściem, bo Polska nie 
jest tak jak ona zasłonięta górami i morzami przed 
wtargnięciem, obcych potęg, które Bolszew ji pognębić 
też nie mogą z racji samych już przestrzeni, ow ego  
„oceanu ziemi", na których okupacje nie starczyłoby 
najliczniejszych armji.

Tak w ięc z ostatnich przesileń ten nam w yprow a­
dzić należy wniosek, iż nic możemy iść w  ślady ani Italjt, 
ani Rosji, ale, że licząc się z owocarm dawnych i no< 
w y  en doświadczeń, z położeniem kraju i z nowoccesne* 
mi prądami —  trzeba nnn pracować nad wrwaienienf 
zdrowe: demokracji w Polsce i nad ustaleniem jej głó­
wnej ostoji, jaka jest parlament. S. M.

Nowe p o l s k i  u mm n u  e
W arszawa, 5. /0, (A W .) Prasa notuje ponownie 

pogłoski o  prowadzonym  przez Rząd polski rokowa­
nia oh w  sprawie oddania Polsce Kłajpedy i koncesji te­
rytorialnych na L itw ie Kowieńskiej wzamian za co Po l­
ska miałaby się'zobow iązać do zgłoszenia desinteresse- 
ment wobec cwentualnegq przyłączenia terytorjum 
W olnego Miasta do Prus Wschodnich.

Pisjna podkreślają, że plan tego rodzaju stał się 
aktualny w raz z  dojściem do w łaazy  Józefa Piłsudskie­
go i jest mile widziany przez pewne Państwa, inspiru­
jące obecnie politykę polską. —  Zdaniem kół sow iec­

kich podobne pominięcie poJityki polskiej' nie mogliotiiy 
być traktowane przez Rosję S o w ie c k ą  jako akt lojat- 
ności sąsiedzkiej. -

W arszawa, 5. 10. (Pat.) Omawiając rowowani,- 
w  sprawie długu fiancusko-amerykańskiego, Journal, 
des Finances" podał wiadomość, jakoby Rząd polski 
zgodzi! się na rzekomo wysunięty projekt uddani? 
Gdańska Niemcom.

Polska Agencja Telegraficzna jest upoważniona 00 
kategorycznego zaprzeczenia tej wiadomości.

Ptof. Kem -ierer ntorowaf nam drogę
do poźfczW amurykańsliej.

F a lsk a  Jtosk®-jJyBSB te renem  lęk a ły  ubeyeh kap iła fćw ,
pochwałami Polskę jako znakomity teren lokaty dla 
amerykańskich kapitałów.

Pismo zapowiada w niedługim czasie ożywiona 
knrrpanję propagandową za tą nożyczką w  Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półn. i  w  Kanadzie.

W arszawa, 5. 10. (A W .) Drogą prywatną dowia­
duje się „D iło ", że Rząd polski zamierza w  najbliższym 
czasie starać się o pożyczkę w  wysokości 15C miljo- 
nów dolarów.

W praw dzie misja prof. Kemmerera kosztowała Po l­
skę słono, jednak jak zaznacza pismo, wyniosła swemi

W A J S W I E K S Z E  N O W I A I - Si W A I t S Z A W Y
(K ran ik a  W e i r a f i w a * . )

P. CZECHOWICZ OBJĄŁ MINISTERSTWO 
SS<ARBU.

W arszawa, 4. 10. (A W .) Dziś przybył do Mini­
sterstwa Skarbu nowy minister, p. Czechowicz i przy­
jął urzędowanie z rąk ustępującego ministra p. Klar- 
nera.

P. M ŁO D ZIANO W SK I W O JEW O D Ą 
B IAŁO STO CKIM .

W arszawa, 4. i O. (A W .) Poprzedni minister spraw 
wewnętrznych, p. Młodzianowski, ma być przeniesiony 
na stanowisko w ojew ody białostockiego na miejsce p.
Reinbnwskiego, który obejmie w ojew ództw o tarnopolskie.

DZIEŃ NO W EG O  PREM JERA.

W arszawa, 4. H>. (A W .) Dziś rano powrócił z Su­
lejówka premier Piłsudski, poczem przyjm ow ał: szefa
administracji armji ger.. Konarzewskiego, szefa sztabu 
generalnego, gen. Piskora, drugiego wiee-mimstra spr. 
wojsLowrych gen. Fabrycego oraz gen. Góreckiego. Mi­
nister Spraw W ewnętrznych, gen. Składkowski, z łożył 
premjerowi sprawozdanie z  w yn ików  wczorajszej Ra­
dy Ministrów.

NOWY MINISTER ROLNICTWA 
OBJĄŁ URZĘDOWA! TE

W arszawa, 4. 10. (A W .) Dzis przed po/udhierr
-przybył do Ministerstwa Rolnictwa nowy minister, 
prof. Niezabytowski, i przyjął urzędowanie z rąk ustę­
pującego ministra p. Raczyńskiego.

POD NADZÓR KOMISa RZA RZĄDOWEGO.
Warszr^a, 5. 10. (A W .) Minis er Skarbu zawie- 

sił W czynnościach Radę Nadzorcza „Polskich Ubez- 
p.-czeń W zajem nych". Komisarzem rządowyn tycłś' 
instytucji mianowany został inżynier Kaszuba.

s z k a r l a t y n a  w  w a r s z a w i e  s ł a b n i e .
arszawa, 5. 10. (A W .) Epidemja szkarlatyny w  

stolicy maleje. Najwyższe liczba chorych S45 przypa­
dała na 3-ci tydzień września; obecnie zmniejszyła się 
i wynosi dziś rano 814 dzieci.

RUG! 70000 ROBOTNIKÓW POLSKICH 
Z NIEMIEC.

W arszawa, 5. 10. (A W .) W obt c tego, że rząd nie- 
miecki z m ie r za  wysiedlić w  niedłupdm czasie około 
70 00C robotników polskich, Polski Urząd Emigracyjny 
czyni starania, aby większość tych roootników uiok -■ 
w a ć w e  Francji, a tylko nieznaczną cześć w  Polsce.

U PAD ŁO ŚĆ  „P O Ł B A L U “  Ś P . Z O. O.
Gdańsk, 5. 10. (A W .) Polskie towarzystwo han-

dlowe i transportowe .PoibaT- sp. z o. o. ogłosiło

wczoraj swoją upadłość.



» a c a s  p o m o r s k i ć-go paićMernlka 1926 u

iiszsp  m rszwi|zao& Sepy?
W yw iad  z  posłem  A lb ifle®  Nowickim.

Zastaję posła Now ickiego pogrążonego w  papierach 
i notatkach z  ostatnich dteŁ. P o  przyw itania ze w zg lę ­
du na ograniezoffiy czas odraza przystępuję dlo pytań.

- *  Jaik przystąpiono, panie pośle, do rozegrania tej 
z  drżeniem oczekiwanej tantali?

—  Taktyka, potegsriąCT na postawrenńr wotum nie­
ufności ministrom Młodzianowskiemu i Sujkowskiemu, 
która uzyskała olbrzym ią większość izby, okazała się 
w ielce skuteczną w  swych wynikach. Wblbec nieprze­
jednanego stanowiska b. premjera Bartla stało się ja- 
snem, że  votum nieufności rozsżerzyć należy na cały 
skład niezmienionego rządu.

A by tem skuteczniej stanowisko rządu uniemożli­
w ić, Chrzęść. Demokracja wystąpiła z  ostrą ki ytyką 
zakreślonego przez rząd prowizorium budżetowego na 
kwartał IV, rozdętego poza ramy uprzednio zakreślo­
ne. dając tem samem w yraz  nowego votum nieufności

Chodziło o skreślenie dodatkowych 34 miljonów z ł
—  W  jakiej atmosferze wystąpiono z  podobnem po ■ 

sunięciem? C o  zmusiło rząd do liczenia się z  opdmą 
Sejmu?

—  Przygniatająta większość głosów  (206 na 94), ja­
ki© poparły ten patrkt widzenia,, musiała dać w ie le  do 
myślenia czynnikom miarodajnym, tem w ięcej, jeśli 
w eźm ie się pod uwagę stwarzaną przez żyw io ły  po­
mocne rządowi sztuczną atmosferę lekceważenia zupeł­
nego opinii Sejmu.

Jeśliby w  tym  momencie nastąpiło rozwiązanie sej­
mu, to znaczy w  czasie walki rządu o  zwiększenie bud­
żetu, co pociągnęłoby za  sobą automatycznie zw iększe­
nie świadczeń społecznych i podatków —  przyszła  ak­
cja w yborcza  rozegrałaby się w  konsekwencji p ow yż­
szego również na tej samej platformie pod wybitnym  
hasłem ograniczenia w ydatków  państwowych, zmniej­
szenie podatków i t. d. co niewątpliwie dałoby zw yc ię ­
stwo wnioskodawcom, jako czypnikow i państwowo 
twórczemu, pogrążając intencje rządu w  oczach całego 
kraju i urobiłoby opińję publiczną dla jego przedlstawi- 
cieli ze w zg lędów  łatwo zrozumiałych nad w yraz  nie­
pomyślnie. Jednocześnie rząd zaskoczony zóstał innem 
groźnem dla siebie memento. M ianowicie gruchnęła 
w ieść o stworzeniu w ielkiego bloku w yborczego  przez 
stronnictwa jedności narodowej od Z. L . N. aż po N. 
P .  R , i Piasta.

B lok ten m iałby pozostawić w  odosobnieniu lew icę 
w raz z  mniejszościami narodowemi; na których rząd 
również bez zastrzeżeń nie m ógłby się oprzeć.
' —  Teraz usłyszę napewmo kdka uwag o dedukcji
myślowej p, Bartla?

—  Oczywiście. P o  przyjęciu do wiadomości dictuiii 
sejm owego w  farmie niezachwianego stanowiska w ię­
kszości w obec szkodliwej polityki finansowo-budżeto­
w ej rządu, a mając przed sobą odłożenie posiedzenia 
sejmow^ego z  południa, na w ieczór, premjer Bartel, 
zwracając się do marsz. Rataja o odroczenie posiedze­
nia, miał mniej może na myśli sw e expose zapow iedzia­
ne przed plenum izby a uapewno chciał zaskoczyć se­
sję przygotow anym  uprzednio i podpisanym przez P re ­
zydenta Rzplitej dekretem o  rozwiązaniu sejmu.

Jednak jakże druzgoczące został on w  swych rachu­
bach zawiedziony.
' —- Proszę zatem  o  wyjaśnienie jak się stało możli
ftrem, że  w łaśnie p. prem jer został w  rachubach swych 
zaw iedzionym ?

— -W ypadki rozegrały się szybkiem tempem na odby­
te j w  międzyczasie radzie gabinetowej, której zasadni­
czym  przedmiotem obrad było, jak Wiadomo, sprawa 
n iezw łocznego rozwiązania sejmu.
1 Tu  jednak nastąpiła rzecz przez p. Bartla zgoła nie- 
oczeidawna. Miast zaskoczyć sejm, sam został zasko­
czony niespodzianką.

Niesppdziariką tą była nieoczekiwana rozbieżność 
zdań w  łonie gabinetu. Ministrowie Piłsudski, Klarner, 
Kw iatkowski i  Romocki w ypow iedzieli cię kategorycz­
nie przeciw  rozwiązaniu parlamentu.
I —  Na ozem ta rozbieżność polegała?

—  P . Piłsudski w raz z  wym ienionymi ihinistraini w y ­
wodził, że  sejm teraźniejszy jest dobry, że  trzeba umieć 
z  niern „gadać" nie należy stawiać kwestji spornych 
out-out, ani g łow ą  bić o  mur tembardziej, że w łaśnie ów  
sejm skłonny b y ł dawać i dał rządówi w iększe jeszcze 
kompetencje niż te, których rząd sam chciał (pełnomoc­
nictwa, zmiana konstytucji, zmniejszenie nietykalności 
osobistej posłów), że w  razie rozwiązu tego sejmu przy 
obecnej ordyn. w yborcze j straciłby on swój charakter 
narodowy, zw iększyłby się w p ływ  elementu mniejszo­
ściow ego, a tem samem siłą rzeczy  poszedłby now y 
sejm w  kierunku destrukcyjnym, a nie w  państwowo- 
tw.órczym, co ma miejsce obecnie.
' __ —  O zy  rząd wysnuwał dalsze Wnioski w  związku 
z dalszem fungowaniem sejmu?
—  Bezwarunkowo. Rząd w yszed ł z  założenia, że  prze- 

dewszystkiem  winna być zmieniona ordynacja w ybor­
cza, uchwalona ustawa samorządowa w  duchu polskim, 
oraz uchwalone dodatkowe kredyty na kwartał bieżą­
cy. W  czasie tak trudnym jak obecny rozpętanie na­
miętnej walki przedwyborczej p rzy  nieustabilizowanlu 
się naszych stosunków gospodarczych, społecznych i 
politycznych m ogłoby Państwu przynieść szkody w ręcz  
nieobliczalne.

Rów nież ujawniłaby się p rzez rozwiązanie sejmu 
fflfemożność ratyfikowania traktatu rumuńskiego przez 
senat, co w  świecie politycznym w yw arłob y  wrażenie 
jafcnajgorsze, i na duży szwank w ystaw iłoby stosunki 
bezpośrednie do naszego sojusznika, 
i P rzyczyną  inoże najważniejszą stanowiska min. 
Piłsudskiego i innych członków  rządu by ł raport min. 
Zaleskiego o sytuacji zagranicznej o  zbliżeniu francusko- 
niemieckiem o  układzie sowiecko-litewskiem (zakw e­
stionowanie W ileńszczyny) i wreszcie, co najważniej­
sze: rozmowa W ojkow a z wicem. Knollem, odzwiercia- 
dlającą sposób patrzenia sow ietów  na sprawy polskie.

Sow iety przez usta przedstawiciela orzekły wręcz, 
że kwestia rządzenia krajem precz marsz. Piłsudskiego 
z  wyelim inowaniem wszelkiej kontroli parlamentarnej, 
tego Piłsudskiego, który w  oczach Sow ietów  jest upo- 
staciowieniem imperializmu polskiego ogromnie zaogni­
łaby stosunki obu krajów, dając nieomal asumpt do e-

wentnalnych wystąpień zbrojnych. Chodziło w ięc o( 
wykazanie bezpodstawności podobnej tezy i w ytrącę* 
nia sowietom' z  ręki broni, którą operowaliby na are­
nie międzynarodowej z  w łaściwą im perfidią poli* 
tyczną.

pesied^enla Zarządu Głównego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji,

Dnia 2 ł>. m. o godz, 10 r. w  Sekretariacie Stronni­
ctwa przy ul. Żóraw iej odbyło się w  nastroju w ielce po­
ważnym  zebranie Zarządu G łównego Polskiego Stron­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji.

Przewodn ictw o zebrania w ziął w  sw oje ręce w ice­
prezes Stronnictwa poseł mecenas Bitner.

Na początku o m ó w i o n a  została sprawa po­
sła Jana Siecińskiego z  Torunia. Skonstatowano, że nie 
został on wykluczony a zawieszony w  prawach człon­
ka, w  następstwie czego  sam w ystąpił ze stronnictwa, 
stronnictwa.

Przystąpiono w  dalszym ciągu do w yboru  prezesa 
Stronnictwa. Dotychczasowy prezes ks. infułat senator 
Adamski z Poznania z ło ży ł by ł godność prezesa mimo 
kilkakrotnych próśb Zarządu Głównego. Tym  razem 
w ystosow ał pismo, w  którem donosi, że  godności tej nie 
może przyjąć a nawet ewentualnie po porozumieniu się 
z  nowym  Prymasem ks. Hlondem z ło ży  mandat sena­
torski i w ycofa  się całkowicie z  życia  politcyznego,

W  związku z  tem Zarząd G łów ny postanowił w y ­
brać na pełniącego funkcje prezesa stronnictwa posła 
Józefa Chacińskiego z W arszaw y dotychczasowego pre 
zesa klubu parlamentarnego w  Sejmie do czasu defimi- 
rywnego zaakceptowania tego wyboru przez Radę N a­
czelną. Jednocześnie ^stanow ion o  w ybrać ks. infuła­
ta senatora Adam skiego na honorowego prezesa stron­
nictwa.

Ukonstytuowanie G łównego Komitetu W yborczego 
z  powodu nierozwlązama Sejmu odłożono do następne­
go posiedzenia.

P o  załatwieniu spraw powyższych, wysłuchano re­
feratu posła prezesa Chacińskiego o  sytuacji polity­
cznej.

W  lapidarnem ujęciu mjbliższych zadań i prac stron­
nictwa skreślił poseł Cńacińsiki następujące w ytyczne: 
Mimo, że  sprawa w yborow  stała się na razie nieaktu­
alną, należy jednak liczyć się z  tem, że  w ypłyn ie ona 
na powierzchnię życia  politycznego w  ciągu kilku mie­
sięcy, Jest w ięc rzeczą bezwarunkowo koniączną p rzy­
gotowanie się zawczasu do tej akcji, p rzez odpowiednią 
organizację wewnętrzną, ułożenie kierunku jej ekspansji 
na zewnątrz, jednaniu sojuszników i t. d.

Zw . Lud. Nar. w idząc zniechęcenie się mas do* partji 
okazuje skłonność całkiem jawną do utworzenia jedne­
go stronnictwa narodowego. Można to jednak śmiało 
nazwać zamaskowaną grą pod hasłem: „precz z par- 
tjaimiil"

Z. I I  N. nie w yrzeka  się bowiem hegem oni w  tym 
przyszłym  konglomeracie stronnictw narodowyoh. 
W idoczną aż nadto jest chęć powtórzenia znanego ma­

newru z  czasów Sejmu Ustawodawczego. W ielk i blok 
ówczesny nabrał pozornie dużych rozmiarów, jednak 
nie mógł on w yzb yć  się sztuczności swej struktury 
i nie w ytrzym ał próby ogniowej prący pozytywnej, 
rozbijając się na szereg poszczególnych grup, jak nprz. 
Narodowe Zjednoczenie Ludowe (Skulski), Chirz. De- 
inokracja i t. d.

A b y  w ielki ten blok stworzyć, wyzysku je endecja 
razigardjan polityczny na tle dzeilnicowem a nawet w o- 
jewódzkiem, starając się w  miastach i okręgach wejść 
w  kontakt z innemi ugrupowniami politycznem i: mając 
na oku tem snadniejsze wchłonięcie tych właśnie ugru­
powań w  swój organizm partyjny i przygotowując so­
bie lokalne bloki wyborcze.

Istnieją obecnie takie nakazy chwili:
1) Bronić się przed utopieniem przez Z. L . N.,
2) Rozpocząć jaknajsilniejszą własną pracę organi- 

cyjną,
3) N igdzie nie wchodzić w  żadne lokalne porozu­

mienia przedwyborcze.
W  tym celu w yda ł Zarząd G łów ny instrukcje dla 

Zarządów okręgowych. Tem  samem jednak Zarząd 
G łów ny nie przesądza, z kim Cbrześc. Dem. stw orzy 
b io t , Rozstrzygnie to Centralny Komitet W yborczy  
i stw orzy w ytyczne dla przyszłych w yborów .

jesnem jest, że prz y  naszej ordynacji w yborczej 
bloki nie będą się ograniczać do okręgów  poszczegól­
nych, lecz obejmować muszą całe Państwo.

W łaściwości systemu De Honta skłaniają do tw orze­
nia jaknajwiększych bloków wyborczych.

Ponieważ jest wykluczonam, aby prawica lub le­
w ica mogła otrzymać zdecydowaną przewagę, mogącą 
w  przyszłości samodzielnie w ziąć rządy i odpowie­
dzialność w  swoje ręce —  kompromisy będą koniecz­
ne. Stąd tem większe zadanie i znaczenie Chrzęść. 
Dem. jako stronnictwa równowagi społecznej i poli­
tycznej.

W  obszernej dyskusji, jaka się w yw iąza ła  w  zw ią­
zku z  referentem prezesa Chacińskiego, zabierali g ło s :1 
posłowie Michał Kwiatkowski, St. Marciniak, Tadeusz 
B lażejew icz. W o  -dech Sosiński, W ojciech Kouanty A l­
bin Nowicki, liacJaw Bittner, 'wicemar. L\dwik Gdyk<

Prezes J. Chaciński, reasumując wyniki dyskusji, o- 
fflów ił następnie położenie parlamentarne, w ytw orzone 
przez sformowanie się nowego rządu, na czele którego 
stanął premjer Piłsudski.

W  końcu posiedzenia Zarząd! G łów ny uchwała re­
zolucję potępiającą ohydny napad na posła Zdziechow- 
skiego.

Wiceprezydent sefn&w gdańskiego
k a t a m i  s a m o c h o d u ©

Śm iertain ie  ran n y  zm arł w  W e jh e rew ie - —  Knm doleacje wrSadte poSskich.

G d y n i a ,  4. 10. (P a t ) Wczoraj o godz. 5 popoł.
zdarzył się tutaj nieszczęśliwy wypadek, Mianowicie 
samochód prywatny przejechał przechodzącego ul. Por­
towa wiceprezydenta sejmu gdańskiego S p le t t a .

Pierwszej pomocy udzielił lekarz wojskowy w  Gdy­
ni, pana Spletta przewieziono tymże samochodem do

szpitala w  Wejherowie, gdzie po opatrzeniu św. sakra­
mentami życie zakończyłj.

Szofer został aresztowany. Śledztwo w  toku. Za­
stępca Komisarza Rzeczypospolitej w  Gdańsku, p. Za­
leski, wystosował do prezydenta sejmu gdańskiego pi­
smo z wyrazami głębokiego współczucia z powodu 
zgonu śp. wice-prezydenta Spletta.

ŚLEDZTW O W  SPR AW IE  NAPAD U  N A  PO SŁA  
ZDZffiCHOWSKIEGO.

W arszawa, 4. 10. (AIW5. Policja polityczna po pobie- 
żnem stwierdzeniu, że udział w  napadzie brały osoby 
wojskowe, odstąpiła dalsze dochodzenia żandarmerii.

Tym czasem  zainteresował się sprawą minister spra­
w iedliwości, który zażądał od prokuratora sądu apela­
cyjnego p. Hubnera przedłożenia w yn ików  dochodzeń.

Okazało się wówczas, iż policja nie ustaliła ściśle, 
czy  rzeczyw iście i jacy wojskow i byli sprawcami na­
padu.

-Wobec tego polecono policji w znow ić dochodzenia 
pod nadzorem prokuratora sądu okręgowego. Do nad­
zoru nad śledztwem policyjnem wyznaczono pprok. Bo­
rowskiego. " ■ _ .

Obecnie w ięc dochodzenie w  sprawie napadu pro­
w adzi zarówno żandarmeria, jak i policja.

Żandarmeria w ojskow a prow adzi w  dalszym ciągu ener­
giczne dochodzenie w  sprawie tajemniczego napadu na mie­
szkanie posła Zdżiechowskiego.

Mimo tajemnicy śledztwa, dowiadujem y się, że  W] napaści, 
niestety, brali udział wojskow i. Zbadano szereg osób, których 
zeznania m ogły  wnieść nieco św iatła na ten skandaliczny w y ­
padek.

Z chwilą osięgnięcia pozytyw nych  w yn ików  śledztwa ma 
być w ydany o tem urzędowy komunikat.

Przegląd polityczny.
SYTUACA W  GRECJI.

U rzędow y komunikat potwierdza, że wzmocniono 
załogę wojskową w  Atenach, dokąd sprowadzono sil­
niejsze oddziały z  prowincji. Wzmocnienie garnizonu 
ma na celu zapewniępie bezpieczeństwa i spokoju w  o- 
kresie wyborczym .

Venizelos w. liście do jednego ze swych przyjaciół 
zabronił swym  zwolennikom stawiania jego kandyda­
tury p rzy  wyborach, do nowego parlamentu,

P O  SPISKU W  PERSJI.
Teheran. (AW!.) W  związku z w ykryciem  spisku 

przeciw  szachowi perskiemu uwięziono komendanta 
dyw izji kozaków pułk. Feoladina i adiutanta przybocz­
nego szacha, majora Robola Khana w  chwili, gdy przy­
byli na tajne posiedzenie spiskowców. Równocześnie 
skonfiskowano moc dokumentów, zawierających dokła­
dny plan usunięcia szacha, następcy tronu, szeregu 
w yższych  oficerów, jako też kilku członków parlamen­
tu. Spisek był tak dobrze zorganizowany, że gdyby 
nie wykrycie, m ógłby liczyć na pewne powodzenie. U- 
w ięzieni spiskowcy, z  rozkazu szacha, zostali rozstrze­
lani.

Aresztowania w  związku z  w yk ry tym  na szacha 
spiskiem przybrały charkter masowy. M iędzy innymi 
osadzono w  areszcie pułkownika i 25 oficerów  pułku 
leib-gwardjl szacha. Krążą pogłoski, iż ujawniony zo ­
stał zw iązek pom iędzy zamachowcami a poselstwem 
angielskiem.

PRZEŁO M O W E W A LK I W  CHINACH.
Pekin. W alk i pomiędizy wojlskami dyktatora 5 pro- 

wimcyj południowych San Czuan Fana a oddziałami 
kantońskiemi wchodzą w  okres decydujący. Punkt 
ciężkości przenosi się nad brzegi rzeki Jang Tso  Kiang.

Transporty wojsk gen. Gzang Tso Lina przerzucane 
są w  dalszym ciągu na południe do prowincji Szen 
Tung. Zgromadzonych jest w  tej chwili 100 tys. żo ł­
nierzy armja mukdeńskie;. Przewidują tu, ż e  wojska te 
będą rzucone do o fen zyw y w  kierunku Ha-nkou.

A  Pamiętniki wdowy po Leninie. Widowa po Leni­
nie, M. Krupskaja, ogłosiła niedawno sw oje pamiętniki, 
Ukazały się one w  wydaniu książkow-em w  moskiew­
skim nakładzie państwowym.

A  Torpedow iec utonął. W  pobliżu w ybrzeża  kor­
sykańskiego francuski torpedowiec przewrócił się na 
skutek gwałtownej burzy. Dwóch ludzi z załogi uto-

--iv-........» " ■ •' 'f  '-j-*:



T -c t f ^użdziemlLa 1926 r. Orli O S P O M O R S K I

Wiadomości z Bydgoszczy 1 okolicy.
0  ®YDG°S 2CZ 4 października 192*  r.

» o  p o n ie S l " u C,|T K » fP! f kach:. 0 d  Poniedziałku 4 bm. 
Apteka pod Korn i i! i . dyzurU]a następujące apteki:

Wiedziem, ul N ied ^ ed S l.OrC0Wa 1 *  P° d NiedŹ'

„ *
W KINACH byd g o skich?

f e  : -  „P a t i Patachon11.
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Kinn ,,̂ ® Y 8 l«S k a “ : —  „D ziew czę ulicy11.
A “ °  uC^r80“: —  „Król uwodzicieli11. ,

©  ^
Sram ,” Ki1stal“  w yśw ietla  rekordowo w eso ły  pro-
braz w  o i r  ■' Patachonem w  głównych rolach 0 -  
/ach“ aktach nosi tytuł: „Z ięciow ie w  opa-

..Nowości". Dziś nieodwołalnie ostatni raz 
ki“  7 t5„, P^kny obraz film ow y p. t. „Kadet marynar- 
den r n -10Pen K ° varro w  tytułowej roli. Od jutra je- 
d r a m t fT ^ Y ^ ^ Y c h  szlagierów  sezonowych, potężny

G łL  ”Bra-cia Szlenberg11. 
dais? 3 K®gri w  kinie „M arysieńka11 cieszy się w  
J>zi c'^gu zw yk łem  -, sobie powodzeniem, go la  

> ziewczyny z u]iCy “  jest jedną z  najlepszych w  re-
narze słynnej naszej rodaczki, 

su- KJno yCorso" daje sensacyjny program z Tom  
P- t. „K ról uwodzicieli11.

®  2  Teatru Miejskiego. Dziś w e w torek skąpane 
baw u S h słońca „Skalmierzanki11 J. N. Kamińskigga, 
rf-wic będą przednim staropolskim humorem sarmac- 

™ . Nadzw yczaj baiwne to w idowisko, okraszone 
^Mcną nruzyką Buschego o motywach ludowych, oraz 
«ek tow sym  baletem, gromadzi w ciąż liczne zastępy 
w idzów . Sute żniwo oklasków zbierają w szyscy  w y -  
oorni w ykonaw cy z  pp. Grimali-Zbierzowską, Chrza­
nowską, Popielewską, Żabczyńską, Klimaszewskim, 
■Uominiąkiem, Dębowiczem, Fabianem i Zon erem na 
ozełe. Batuta spoczywa w  rękach kap. Dawidowicza.

Coraz bardziej o żyw ion y repertuar Teatru M iej­
skiego nie w yzyska ł jeszcze należycie pięknego drama­
tu, odznaczonego nagrodą Nobla, w ielkiego pisarza 
współczesnej Hiszpanii J. Benavente p. t. „Ź le kocha- 
” a . który ukaże się na liczne żądania w  czwartek, 
dnia 7 hm.

©  Koncert religijny na cześć św. Teresy, Karmeli­
c k i ,  Afisz, zapowiadający uczczenie św. T eresy  Kar­
melitanki z  estrady Teatru Popularnego u Patzera w y ­
pełnił zeszłej niedzieli doszczętnie salę. W idać myśl 
urządzenia podobnego popołudnia była dobrą i trafiła 
uo serc powołanych. MY myśl zapowiedzianego progra­
mu ks. Hanelt w ypow iedzia ł w  pięknej formie egzortę 
“ a temat postaci tej -niezwykłej Świętej, poczem nastą-

s,er*a bardzo udatnie wygłoszonych deklamacji i 
produkcji scenicznych.

Deklamacje u tworów  treści religijnej w yg łos iły  pp.: 
^blewska, Kostjukówna, Budziakówna i  Fjelichiowęka, 
śpiewał też chór T ow , ,P rom yk 11, poczem odegrano 
wzruszającej treści obrazek sceniczny p. t. „P ierw sza  
komunia św .“ .

Przedstawienie zakończył pięknie wykonany ż y w y  
°braz, zatytułowany: „W  niebie11. Oklaskom w ielce 
zbudowanych słuchaczy nie było końca. Program  ten 
należałoby znów powtórzyć w  najbliższą niedzielę i w  
yck samych godzinach.

©  Zjazd obw odow y T ow . Powstańców  I W ojaków  
*  ^Bydgoszczy dnia 10 bm. W  niedzielę, dnia 10-go 
października br. urządza obwód bydgoski Tow . Po­
wstańców i W ojaków  zjazd obw odow y w  Bydgoszczy. 
Przybędą Tow . Pow st. i Wloj- z okolicy, by okazać swo 
Ją żywotność na polu przysposobienia wojskowego.

P rzyb yc ie  gen. broni Dowbora-Muśnickiego i gen. 
brom J. Hallera zapewnione. W ystępują również 
-'wszystkie miejscowe stowarzyszenia, które życzliw ie  
odnoszą się do naszych Powstańców i W ojaków . M iej­
scowa placówka Związku Hallerczyków  wspólnie z  
Powstańcami i  Wojakami stawi się na Plac Piastowski 
Według programu. Program  uroczystości, jak nastę­
puje:
■ M Godz. 8. Zbiórka Tow arzystw  w  ogrodzie JPatze-

£a Przy ul. św . T rójcy.
Godz. 8,15. Raport i przegląd Tow arzystw , poczem 

yumarsz na P lac  Piastowski dla wysłuchania M szy po- 
N r e j.

Godz. 8,45. Raport i  przegląd Tow arzystw  przez gę­
g a ł a  broni Dowbór-Muśnickiego i generała broni J.

d i le r a .
Godz. 9. Msza połowa.
Godz. 10,15. Defilada przed władzami Związku i 

Wojjskową, przystąpienie do grobu Nieznanego gow st. 
W ieikop. i złożenie wieńca, poczem odmarsz do pgrodu 
*Patzera“  i prźerwa obiadowa.

Godz. 14. Koncert i zaw ody w  ogrodzie ,P a tzera  
według następującego porządku:

1. W alka na ba'gnety. 2. Popisy obsług! karabinów 
maszynowych. 3. M arsz 8 km. indyw. 4. Rzut grana­
tem na odległość. 5. Skok w  dal. 6. Sztafeta 4X100 
tPtr. 7. B ieg żartobliwy. 8. Boks w  beczce.

Godz. 18. Rozdanie nagród, zabawa taneczna na 
Salach ,P a tzera11 i „Ogniska11.
. ©  Koncert w  „Grafldce". Kto z bydgszczan nie zna
tednego z najmilszych i najpopularniejszych lokali swe­
go  miasta, tej „Grandki", o której mówi się tak w ie le . . .  
Gospodarz lokalu p. P.awlicki, pragnąc zadowolnlć 
wszystkich bywalców, sprowadził ostatnio wiedeńską 
crkiestrę salonowa pod batuta kapelmistrza p. Dzięcz- 
£°wskiego, która mile pieści ucho słuchacza i gra praw­
dziw ie po wiedeńsku. Bez przesady można pow ie­
dzieć, że  „Grandka11 jest dziś jednym z najsympatycz­

niejszych i najmilszych lokali kawiarnianych. Wykwint­
na, warszawska kuchnia i przystępne ceny umożliwia­
ją wszyrtkim odwiedzenie tej miłej „przystani w y ­
tchnienia11. Doborowa muzyka zapomnieć poz wala o 
wszystkich kłopotach i szarych troskach dnia. To też 
lokal zawsze pełei jest gości, którzy się czują tutaj, jak 
w  otoczeniu najbliższej rodziny.

3  Obchód 5-lecla bydgcsziej chorągwi Związku 
Hallerczyków. Sobota, dnia 9 października 1926 r.: 
godz. 15: strzelanie do tarczy o nagrody i o mistrzost­
w o  piacówki Bydgoszcz na strzelnicy garnizonowej Ja- 
ohcice; godz. 20: capstrzyk piacówki Bydgoszcz i miej­
scowych organ izacji przysposobienia wojskowego.

Niedziela, dnia 10 października i926 r, —  god*. 6: 
pobudka; godiz. /--8* przyjmowanie delegatów Z w iąz­
ków  i gości na dworcu głów nym ; godz. 8.15: zbiórka 
wszystkich Zw iązków  i Tow arzystw  oraz gości na P la ­
cu Piastowskim, godz. 3.45: przybycie gen. broni J. 
Hallera i gen. broni I, Dcwoorą-fduśnickiego na Plac 
Piastowski. Raport Prezesa Chorągwi. Przegląd i 
powitanie zebranych Tow arzystw  przez Generałów; 
godz. 9: M szł św . połowa na Placu Piastowskim, którą 
cdpiaw i kapelan honor. Chorągwi Pomorskiej, ks. Br. 
Rydlewski, b. kapelan Arm ji Gen. Hallera; godz. 1U.15: 
dekoracja członków i zasłużonych „M ieczam i H alleiow - 
skiemi11 przez Gen. Hallera. Pochód ul. Matejki, D w or­
cową, Gdańską. Defilada na Placu W olności prze a 
Gen. Hallerem i Dowborem-Muśnickim, Dalszy po­
chód ul. Gdańską, Słowackiego. Staszica, Grodztwo, 
Jagiellońską, Bernardyńską. Złożenie w ieńców  na gro ­
bie „Nieznanego Powstańca W ieikop.1 Odmarsz do 
Strzeinicy; godz.’ 12: uroczyste posiedzenie. Przem ó­
wienia i składanie zyczeń. W bijani^ gw oździ pamiątko­
w ych  do drzewa sztandaru. W ręczenie aypiomów 
członkom honorowym i zasłużonym; godz. 14: wspól­
ny obiad dla wszystkich przyjezdnych H allerczyków  1 
gości w  ogrodzie Strzelnicy; godiz. 15: zaw ody spor­
towe drużyn błękitnyych wspólnie z Powstańcami i 
Wojakami "w  ogrodzie Patzera. W  międzyczasie zw ie­
dzanie miasta p .zez drużyny pozamiejscowe; godz. 18: 
ogłoszenie zw ycięzców  i wręczenie nagród przez Ge­
nerałów Hallera i Dowbora-Muśnickiego; godz. 21: 
Raut Bał Błękitny w  salach „Strzeln icy1* na cześć G e­
nerała Broni J. Hallera i Generała Broni J. Dowbora- 
Muśnickiego oraz nowomianowanych członków hono­
rowych placówki Bydgoszcz Związku Hallerczyków.

W ybrany komitet uroczystościowy nie żałuje sta­
rań, by odchód pięknej tej rocznicy w ypadł jak naj­
okazalej.

0  Kuyuo domu 1 przejęcie piekarni i cukierni. Zna­
ny za ^ czy tn ie  na gruncie miasta Grudziądza p. Jan 
Kulpiński nabył drogą kupna dom przy ul. Śniadeckich 
nr. 5 narożnik ul. Pomorskiej od p Kretschmera za 
65 000 zł. P . Kuipiński otw iera w  tym  domu po p. Kro- 
niszewsKtm piekarnię i cukiernię.

Otwarcie nastąpiło w  poniedziałek, dnia 4 paździer­
nika br, P . Kulpińskie„j jako dzielnego fachowca po­
lecamy uwadze Szan. Publiczności, tembardziij, że 
firma ta za swe . w yrob y  uzyskała medal sreom y na 
Pomorskiej W ystaw ie w  Grudziądzu w  1925 roku.

Nowonahywcy „Szczęść Boże!11 (k-z.)
0  O czem donosi policja śledcza. P rzy  ul. Ogrody 

nr. 1 aresztowano w łaścicieli zagrody Józeta i Felicję 
Słapków pod zarzutem podpalenia w  ubiegłą sobotę 
w łasnego domostwa celem uzyskania oremji asekura­
cyjnej. Wspomniany ogień W dniu tym istotnie znisz­
c zy ł dom Słapków i stodoię.

Bydgoski urząd śledczy w zyw a  posiadacza ma­
szyny do pisania marki „Underwood11 nr 162876 do 
zgłoszenia tego przedmiotu, gay ż  maszyna ta została 
skradzioną w  ubiegłych dniach jej prawemu właścicie­
low i w  Toruniu.

W  bydgoskiej ekspozyturze śledczej jest do ode­
brania po wylegitymowaniu się zło ty  zegarek męski 
14 karatów ze złotym  również łańcuszkiem

0  Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj wpadła pod 
przejeżdżający ulicą M ostową samochód 86-Ietnia Dora 
Kasperg i uległa ciężkim poranieniom. Ofiarę osłabio­
nego skutkiem podeszłego wieku słuchu odstawiono do 
lecznicy miejskiej przy ul. Gdańskiej.

©  Obiady bydgoskich nauczycieli szkól powszech­
nych. Zaw odow y zw iązek  bydogekiego nauczyciel­
stwa szkół powszechnych jest bardzo sprężysty. MVi- 
dac to niedwuznacznie z  jego periodycznych zebrań, 
którym przewodniczy z  urzędu prezes Beyer.

Ostatnie zebranie, które odbyło się dnia 3 bm , a 
które było pierwszem w  bieżącyrr roku szkolnym, roz­
poczęło się wykładtrti p. K ijory na temat: „Jak poznać 
charakter człow ieka?11

P o  wykładzie zajęto się sprawa finansowania nau­
czycielskiego domu zdrowia w  Zakopanem. Po  dłuż­
szej dyskusji zebrani przychylili się i o  postulatów de­
legatów w  W arszawie, którzy proponowali na ten Cel 
kwotę 20 zł. od każdego członka. Na realizację tej 
kw oty od każdego będzie zaciągnięta wspólna pożycz­
ka, którą rozdzieli się na Ogól :złonków, a którą każdy 
następnie spłaci ratami ze oWej pensji.

Z  kolei uchwalono zw o ływ ać perjodycznie wspólne 
konferencje gospodarzy klasowych, na których to kon­
ferencjach będą roztrząsane sprawy pedagogiki, celem 
pogłębienia tych wiadomości wśród: nauczycielstwa tu­
tejszego.

Omówiono jeszcze parę spraw gospodarczej natury 
jak n». zaopatrzenie nauczycielstwa tutejszego W opał 
na zimę, sprawę Kooperatywy itd., poczem obrady zam 
knięto postanowieniem^ zwołania najbliższego zebrania 
już w  pierwszych dniach najbliższego miesiąca, t. j. 
w  listopadzie. (El.)

Z r c W O t i y  l i y p i u Z Ł B

PODOFICERÓW  11 O  A . K . W  BYDGOSZCZY.
11 D. A. K. mistrzem Konnych oddziałów w  Bydgosz­
czy. —  Zdobywcy nagród na zawodach niedzielnych.—  
Jazda z zaprzęgami. —  A  porem zaoawa aż dc rana,

Od niejakiego czasu na czoło konnych oddziałów, 
nietylko w  Bydgoszczy, ale i na całyn terenie wasze­
go D. O. K  poczyna się w ysuw ać I I  L/ywizjon Arey > 
lerji Konnej, od niedawna Stacjonowany w  aaszem mie­
ście. Juz podczas ćw iczeń w  Biedrusku zdobył sobie 
uznanie przełożonych już to dzielną postawą bojową, 
już też sprawnością w  w y k ry w a n iu  przepisanych 
ćwiczeń i obrotów. Podczas konkursów hippicznych 
16 p. ułanów w  niedzielę, dnia 26 ub. m., w którym 
czynny i ż y w y  ućziat brał również 11 D. A. K., zdooył 
on m. in. mistrzostwo konnych oddziałów m. Bydgosz­
czy, w  woltyżerce, wybijając się na pierwsze irnejsce.

Sprawność zuchów z 11 D. A. K. znalazła nietanie 
wane ujście w  zawodach mppinznyoh tegoż Dywizjonu, 
jakie odbyły aię ubiegłej niedzieli na c o isk u  ogrodu p 
Baecktra. Do konkursów hippicznyci." stanęło 35 koni 
i ty leż prawie jeźdźców  z 11 D. A. K. i z  16 p. ul. Za­
w od y  rozpoczęły się o godz, 2 giej popołudniu. Kon* 
Kars „o tw arty11 p rzy  10 przeszkoaacli wysokości 1 m, 
15 ctm. i rozpiętości 3 rr_. dał nam miarę sprawności I 
w yćw iczen ia 'jeźdźców  i koni, a dzielne pcsfacie przy- 
sz*yok zw yd ęzcó w  międzj^państwowych, raz po fa z  
pobudzały zgromadzoną publiczność do darzenia ich 
rzesistemi i długo niemilknącymi oklaskami.

Skład Sądu Konkursowego stanowili pp. pułk. B rzo­
zowski z 16 p. uł., maj. Dębiński z n  D. A. K. i major 
Iwaszkiewicz. K ierowali zawodami pp. mjr Iwaszkie­
w icz 1 por. Szylagyji. Publiczności zgrom adziło się oko­
ło iUOO osóo.

MV konkursie otwartym  o 4 nagrody honorowe U* 
fundowane przez Koło Podoficerów  11 D. A. K. zw yc ię ­
żyli następujący zawodnicy:

Ł  nag.oaę w ziął plutonowy Golonka (11 D. A. K.T 
na k^niu „Naiina, II. nagroda duStata się w  ręce kapiala 
Borowskiego (U  D. A, K .) na wierzenowcu „Grzon-, 
III. nagrodę zdobył plutonowy Ogur (16 p. uł.) na „F a ­
k irze" i IV  —  wachmistrz Kowalski (16 p. uł.) na ko­
niu „L ilia ".

P o  przeiw ie, która zajęła tyle czasu- ile potr&eoOf 
w in o  go do przygotowania nowego terenu dla zawo­
dów, rozpoczął się konkurs „w ew nętrzny11 p rzy  10 
przeszkodach wysokości 1 m. 10 ctm. i rozpiętości 2m  
50 ctm. Na trzy nagrody honorowe, dwie ufundował 
ppor. Szroeter z i l  D. A. K., trzecią zaś zakupiono z 
funduszów Koła Podoficerów . Nagrody wzięli: I  —« 
kapral Cygańik na „Łosiu", II —  kapral borowski na 
„Łuczniku" i III nagrodę —  plutonowy Urbłuhkl na 
„Menażce".

W reszcie trzecią część programu wypełniła w zo n y  
w  a jazda z zaprzęgami, walka bojowa i woltyżerkŁ 
Jak poprzednio taK i tutaj mile uderzała w  oczy  dziel­
ność i w yćw iczen ie bojowe, zawodników, przynoszące 
chlubę dowódcom 11 D. A. K.. W  w oltyżerce celowali 
przedewszystkiem  bombardjęrzy. I nagroo? zdobył tu-' 
taj bombardjer Płoski, II nagrodę —  bombardier Tro- 
pak i III —  bombardier Grodzki.

Zaw ody zakończyły się okoiO godziny 5-tej po­
południu.

Staraniem Koła Podoficerów  11 D. A. K. odby!? się 
w ieczorem  w  salach p. Baeckera przy ul. Św. T rójcy 
zabawa taneczna, z której czysty  dochód przeznaczono 
na cele oświatowe dywizjonu. Zabawa wypełniła salę 
po brzegi, ochota biła ze wszystkich twarzy, tańczono 
przy dźwiękach ork. 16 fi* uł. do upadłego. Fodoficero* 
w ie  umieli pogodzić piękne 2 pożytecznym i bardzo ła­
dnie zaaranżowali zabawę, na której i sami się ubawih 
i zapełnili kasę dywizjonu nowym funduszem, tak po­
trzebnym na cele oświatowe daku. (El-zet.)

t a K r a i i r ż T m c i i w i  u F o Ju rza
w stanę wtaftj.

Zw iązek zawodowy pomorskich resta iratorów 
dworcowych nie zasypią gruszek w  popiele. W  ubieg­
ły  poniedziałek w  B ydgoszczy w  sali mniejszej na dw oi 
uu głównym  pod, przewodnictwem prezesa zw iązku p 
Berendta odbyło się posiedzenie Komisji W ykonawczej, 
wybranej na ostatnjun pienamem zebraniu Związku 
Uchwalone następujmy tok akcji obronnej w  sprawie 
zakazu sprzedaży alkoholu na dworcach kolejowych. 
Otóż w  dniach najDliższycli uda się do Izby Skarbowej 
grudziądzkiej delegacja Związku z  wnioskom, ażeby 
tym, którzy wśród restauratorów na Pomorzu posia­
dali dotąd prawo wykonyw ania konsensu na sprzedaż 
alkohou, prawo to przedłużono dc dnia I-g o  lipca or 
przynajmniej.

. Pożatćfh wr tych dniach w ysłany będzie do wszyst* 
kich prezesów zw iązków restauratorów na terenie R zt 
c zjpo  moli e j oraz z w i t k ó w  browarnianycli, t. zW. w y ­
twórców w in  i zw iązków  kupieckich, projekt memor­
iału do w ładz warszawskich w  sprawie przywrócenia 
na rzecz restauracji kolejowych prawa sprzedaży na­
pojów alkoholowych (z  ograniczeniem tylko rzecz pro­
sta dla służby ruchu). Projekt będzie rozesłany pre 
zesotp do oświadczenia się.

O dniu, w  którym zjazd ten nastąpi, doniesiemy 
niebawem po otrzymaniu odpow.edzi na wspomniany 
okólnik okrężny

W  posiedzeniu w zią ł też udział" kierownik redakcyj 
ny „Głosu Pomorskiego11 na Bydgoszcz i okolicę p. dr. 
M. Winiarski, którego uproszono o pomoc w  aredago 
.waniu odnośnego memoriału pod względem  prawnym.



Młodzież z  Narodem - -  Naród z Młodzieżą!
Do wszystkich kolegów akademików-członków Kół 

c  - Prowincjonalnych.
K O LE D ZY !

Idziemw do W as z  apelem: do pracy, która podej­
mujemy w  imię spełnienia misji społecznej akademika 
na prowincji w  nadzieji lepszej przyszłości.

Obszar Najjaśniejszej Rzeczypospolitej jest pokryty 
siecią naszych orgamiizacyj, prowadzimy pracę kultural­
no-oświatowa w e wszystkich ośrodkach miejskich i w iej 
śkich, szerzym y poczucie obywatelskie w  społeczeń­
stw ie prowincjonalnym i zrozumienie potrzeb m łodzie­
ż y  akademickiej. Propagujemy ideję pomocy akademi­
kowi, jako przyszłemu budowniczemu państwa w  zro ­
zumieniu, że w  Polsce potrzeba ludzi światłych, którzy- 
by podjęli pracę nad ugruntowaniem Jej mocarstwo­
w ego  stanowiska.

Praca szczytna i wielka, wykonać ją możemy tylko 
przy wydatnej W aszej współpracv, Koledzy.

Zbliża się nasze w ielkie święto —  Święto M łodzie­
ż y  —  „V , Tydzień  Akademika'1, organizowany pod ha­
słem zbratania starszych z młodzieżą i zadzierzgnięcia 
w ięzów , któie trw ałyby na zawsze. Uroczystość ta po­
winna ogarnąć kraj cały, dotrzeć do całego społeczeń­
stwa. W  tym okresie czasu jedni urugich lepiej poznają 
i  pokochają, nastąpi bliższe zaznajomienie się z  palącem: 
■porrzebami naszemu

Pragniemy, aby w  „Tygodniu Akademika" było 
wesoło.

Z  m łodzieńczym zapałem, z weselem  i radością w y j 
dzie młodzież akademicka do społeczeństwa i w ezw ie 
je do w zięcia udziału w  uroczystości „Tygodnia Aka­
demika". W  tym memencie nikogo nie zabraknie do pra­
cy, mimo niedostatku i głodu każdy spełni swój obow ią­
zek, od którego za leży rozw ój całego naszego życia  sa- 
mop' mocowo-gospodarczego. Pokażem y społeczeństwu 
że  jesteśmy młodzi, pełni w iary  i sił, że pracujemy za­
w sze z  myślą o  Polsce mocarnej i świetlanym jutrze. 
Nasze biblioteki, domy, kucanie, kolonje i sanatorja —  
to kuźnie, w  których urabiają się charaktery przyszłych 
obywateli. Organizujmy „Tydzień  Akademika", od któ­
rego powodzenia za leży byt tych placówek.

Terenem  W aszej praćy jest prowincja Niech każ­
da osada pozna „Tydzień  Akademika" i młodzież. P rzy  
naszym wybitnym  współudziale niech tworzą się Komi­
tety V  „Tygodnia Akademika", organizujcie liczę i po­
m ysłow e imprezy urozmaicone atrakcjami artystyczne­
mu w ielką ogólnokrajową loterję akademicką, odpowie­
dni nastiój uroczysty, któryby długo pozostał w  pa­
mięci społeczeństwa. Niechaj do najdalej położonego 
zakątka dotrze nasz głos, aby każdy w iedział czem dl| 
społeczeństwa jest akademik, co dla niego robi i czegc 
się w  zamian spodziewa.

„Tydzień  Akademika" to okres radości i wesela w  
całym  kraju.

M imo ciężkich warunków codziennego życia, licz­
nych niedomagań i piętrzących się przeszkód, niech roz­
brzm iewa śmiech i tryumfuje młodość.

Do pracy K o ledzy! do pracy w ytrw a łe j i usilnej rad 
""cieleniem hasła: M łodzież z Narodem —  Naród z M ło­
dzieżą!
Ogólnppł Iski Związek Akademickich Kół Prowincjo­

nalnych.
Warszawa, dnia 26. 10. 1926 r.

' -go października 1926 r.

V i-ty walny zjazd delegatów Chrzęść. 
Siow arz. Hańczy:. S zło l Psurszetioyrt

Ołrtgi Pomorskiego. '
W 1 dniu 3 października 1926 r. na salach hotelu „Pod  

Złotym  Lw em " odbył się VI. W alny Zjazd Delegatów  
„Stowarzyszenia Gbrz. Nar Nauczyyielistwa Szkół P o ­
wszechnych".

Pan Poseł Nowicki p iezes okręgow y Stowarzysze- 
aia, zagaił posiedzenie, w itając serdecznie wszystkich 
delegatów  oraz gości w  osobach przedstawiciela .Dzien­
nika Bydgoskiego" p. Furmańskiego oraz przedstawi­
ciela poznańskiego oddziału p. ikerta.

Z kolei udzielił głosu p. Furmańskiemu, który ż y ­
czy ł Z jazdow i owocnych obrad ku pożytkow i O jczy­
zny i dla dobra powierzonej dziatwy. Następnie prze­
mawiał p. Ikert, w ita ją c  wszystkich sredecznie.

W ybrano komisję werylikaczjną i komisje matki. 
W  skład Komisji W eryfikacyjnej w eszli p. Dolecki 
z  Chełm ży i op. Kw iatkowski i Szymański z G rudziądzt.

W  skład komisji matki: Grochocki z Bartużna, Gór­
ski z Golubda, Kalinowski z  Grudziądza, Petzol z Cheł­
mży i Raszeja ze Starogardu.

Sprawozdanie z  działalności W ydziału W ykonaw, 
czego za ubiegły rok z ło ży ł p. Kalinowski. Następnie 
p. Zawodziński z ło ży ł sprawozdanie z  działalności Ka­
sy Ubezpieczeniowej. W  sprawozdaniu swem w ykazał 
jakie znaczenie ma p rzy  Stowarzyszeniu kasa ubezpie­
czeniowa. P  r złożeniu sprawozdania udzielono oby 
dwu sprawozdawcom absolutorium.

Skarbnik okręgow y p. Spica z ło ży ł saiawozdanie 
kasowe za ubiegły rok. W  sprawozdaniu swem w y ­
mienił koła w zorow o pro wadzone jak i te które swych 
obow iązków  nie spełniają należycie. Apelował dc dele­
gatów., by po powrocie do miejsca swego zamieszkania 
zajęli się gorąco tą sprawą, gdyż od tego za leży roz 
kwit organizacji.

Na wniosek rew izorów  kasy Zarządu Okręgowego 
złożono p. skai bnikowi serdeczne podziękowanie za 
w żerow e jej prowadzenie.

W  międzyczasie obradowała komisja matki. Do za­
rządu Okręgowego wybrano: p. Kamińskiego z Dąbro­
wy, o. Ogrodowskiego z Oksywia, pp. Doleckiego, Spi 
ca, Szymańskiego, Zawodzińskiego z Grudziądza.

Do komisji rew izyjnej weszli: p. Katetta —  3tan> 
żard, p. Krajnik ■ — Pelplin, p. Vetter —  Toruń. Jako za­
stępców p. G*afkd —  Świecie, Grochowski —  Barłoż- 

Zarazem odnowiono uchwały ostatniego W alnego

Uroczyste naboj^stw o żałobne za t o !  i  p. 
i E . ( w t e ,  B i s k ip  Or. Aiipsfyiia Roseitrelera

odprawi się w  Farze w  czwartek 7 bm. o godż. 9.o0.
Na smutny ten obrzęd zapiaszs uprzejmie szanow­

nych przedstawicieli w ładz cywilnych i wojskowych, 
urzędów, prasy, organizacyj i wszystkich wiernych

Ks. Dziekan D . e m b e k.

Miejsca w  ławkach i na krzesłach przed w ielkim  oł­
tarzem zajmują wyłączn ie przedstawiciele władz,, urzę­
dów  i prasy. -  D lj delegacyj tow arzystw  i organizacyj 
zarezerwowane są ławki w  środkowej nawie; dla męs­
kich po lew ej stronie, dla kobiecych po prawpj stronie.

Zjazdu tak, że członkowie Zarządu Okręgowego pozo­
stają równocześnie delegatami na W alny Zjazd z całej 
Polski. Do sekcji szkół dokształcających wybrano 
p W ojciechowskiego z Torunia.

Sprawę 1 proc. Samopomocy Koleżeńskiej refero­
w ał p. Noga z Jeżewa. Po  dmgiej dyskusji powzięto na­
stępujące uchwały: VI. W alny Zjazd Delegatów  P o ­
morza . uchwala w ydać apel do nauczycielstwa 1) robić 
zabiegi i starania, by ściągnąć zaległości 1 proc Samo­
pomocy Koleżeńskiej, tak aby każdy członek i każde 
koło wpłaciło 24 raty na ten cel, 2) W  myśl wskazówek 
Zarządu Głównego uzyskać od każdego członak poży­
czkę w  wysokości 20 złotych,

VI. W alny Z ’azd Delegatów  upoważnia W ydzia ł 
W ykonaw czy dó ściągania zgodnie z art. 36, 103 statu­
tu po jednym złotym  od członka na pokrycie kosztów 
W alnego Zjazdu Delegatów. Termin płatności 1 grudnia: 

VI. W alny Zjazd nie zmienia uchwały W alnego Zja­

zdu dot. wkładek na rzecz kasy ubezpieczeniowej, wgku 
tek czego pierwsza rata jest płatna 1 listopada a druga 
1 lutego.

P rzy ję to  następnie wnioski Zarząd u Okręgowego 
mianowicie: w sprawie drzewa opałowego, odszkodo­
wania za konferencje rejonowe, dodatku sezonowego 
dla powiatów nadmorskich o raz ' opodatkowania na 
lz tc z  M acierzy Szkolnej w  Gdańsku. Inne wnioski Kół 
zostały już załatwione na h a ln ym  Zjeździe, który się 
odbył w  dniach 19 i 20 9. w  W arszaw ie.

Kol. ikert z Poznania zaznajomi* zebranych z zasa­
dami elementarza swego, polecając zaprowadzenie go 
na Pomorzu.

P o  wyczerpaniu porządKU dziennego p. poseł N ow i­
cki zamknął posiedzenie, dziękując zebranym za gorli­
w y  udział w  obradach życząc im w  myśl uchwał Zjazdu 
owocnej pracy. -

P . B u c h n e r s k a ża n y  na d w :  k t a  w lę sie a ia .
Toruń, 5. 10. (Pat.) W czoraj o goazinie 12-tej w  

nocy zapaał w  tutejszym Sądzie Okręgowym  w yrok 
przeciwko Marianowi Buchnerowi, b. naczelnikowi

więzienia przy Sądzie Okręgowym  w  Toruniu, skazu­
jący go za nadużycia popełniane w  czasie pełnienia 
swych funkcji na 2 lata więzienia.

Donioste Kfeidy dzieni^urzy
W arszawa, 5. 10. ( T e l .  w  1 a s n y . )  W  dniu dzi­

siejszym zjechaia z W ilna do W arszaw y wycieczka 
dziennikarzy czechosłowackich, podejmowana w W ar­
szawie przez Komitet z prezesem Związku Syndyka­
tów  Dziennikarzy Polskich, p. Dębickim na czele. Przed 
południe spędziła w ycieczka na zwiedzeniu zabytków 
miasta, poczem złoży ła  wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

Popołudniu odbyła się konferencja dziennikarzy 
czechosłowackich i polskich; w  wyniku której ustalono 
z in icjatywy czechosłowackiej porozumienie dziennika­
rzy  polskich i chechosłowaćkrh, zredagowane przez 
stronę polską. —  Celem porozumienia jest współdizia-

tzeJwsłiwackid i polskie).
łanie w ę wzajemnem informowaniu o wszystkiem, co 
dotyczy życia społeczno-politycznego i kulturalnego o- 
bu Narodów, obrona wzajemna przeciwko fałszywym  
informacjom prasy wrogiej, czerpanie informacji o są­
siednim Narodzie ze źródeł bezpośrednich, udoskonale­
nie aparatu informacyjnego i środków technicznych 
szybkiej informacji oraz popieranie stosunków sporto­
w ych  m iędzy obu krajami.

Dla dopięcia tych celów maja powstać Komitety 
porozumienia w  W arszaw ie i Pradze, które na wspól­
nym zjeździe opracują statut porozumienia czechosło­
wackiej 'j polskiej pra^y.

Otwarcie llnfi hotelowej
Katowice, 5. 10. ' (T e l .  w ł a s n y . )  W  niedzielę, 

dnia 3-gc października br: w ieczorem  przyjechali tu 
ministrowie: Bartel, Kwiatkowski (P. i U.), oraz Ro- 
mocki Jan na otwarcie nowej linji kolejowej Kalety —  
Podzamcze.

O godz. 7-mej rano ministrowie przybyli do Pod­
zamcza, skąd po śniadaniu rusizyli w  dalszą drogę na 
zwiedzenie prowadzonych robót, Mniejwięcej w  poło­
w ie drogi, koło wsi Jaworzna odbyła się w taściwa~iro- 
czystość otwarcia nowej linji.

Min. Pomoeki, otwierając ją, zaznaczył, że linja ta 
powstała dzięki inicjatywie min. Bartla, jako przewód-

K a le ty —  P o d za m c ze .
niczącego sejmowej Komisji Komunikacyjnej, oraz pod­
kreślił olbrzymią doniosłość tej linji, jako bezpośrednie­
go połączenia Poznania z Katowicami z ominięciem ko­
rytarza kluczborskiego.

Min. Bartel zabierając głosipodniósł, iż kolej ta 
zbudowana została pracą polskich inżynierów i robot­
ników.

Z  Końcem bież. miesiąca uruchomiony będzie pro­
w izoryczny ruch kolejowy na tej linji, całkowite zaś 
otwarcie ruchu przewidizane jest na dzień 1-go stycz­
nia 1927 roku. >

f i r ^ i b a  T o r u ń s " ^ ,
K ALE N D AR ZYK  T E A T R A LN Y .

W torek 5. 10. —  premjera „ U c z y  księżniczki Fatmy", 
komedja w  o aktach S. Kiedrzyńskiego, gościnny 
występ M. Balcerkiewiczówny, art. teatrów war­
szawskich.

Środa 6. 19. —  „O czy  księżniczki Fatmy", komedja w  
3 aktach S. Kiedrzyńskiego, gościnny występ M. 
Balcerkiewiczówny, art. teatrów warszawskich. 

Czwartek < 10. —  ,J( ó* skrzypków", operetka w  3 
aktach E. Kalmąna.

Piątek 8, 10. —  „O czy księżniczki Fatmy", komedja w 
3 aktach S. Kiedrzyńskiego, gościnny występ M. 
Balcerkiewiczówny, art. teatrów warszawskich. 

Sobota 9. 10. —  „Król skrzypków", operetka w  3 ak­
tach E. Kalmąna.

Niedziela 10. i0. popołudniu —  „Żydówka", opera w  4 
aktach H alevy‘egc.
w iecz. —  „O czy  księżniczki Fatmy", komedja w 
3 aktach S. Kiedrzyńskiego, gościnny występ M 
Balcerkiewiczówny, art, teatrów warszawskich. 

Poniedziałek 11. 10. —  „Ewnon", opera w  4 aktach Ru­
binsteina tpremjera).

W torek 12. 10. -  „Król skrzypków", operetka w  3 ak­
tach E. Kalmana. 
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CO GRAJĄ W  KINACH TORUŃSKICH?
Kino ,,Świałowid“  _!f,Samson w  cyrku".
Kino „Pałace" —  „Zigano" z Harry ? e e l‘em.
Kino „Pan —  I. .JTzygoda w  nocnym ekspresie";

II. „Tajemnica Cytadeli Warszawskiej". 
*

—- BYŻIJR NOCNY APTEK. Od soboty 25 bm. 
do piątku 1 października dyżuruje apteka „Radziecka", 
Szeroka 27, tel. 250.

*

f  Kościół ewangelicki na Rynku Stanromiejskim o- 
trzymał nowe odzienie. Prace restauracyjne kończą się

w  2— 3 tygodniach i muszą być ukończone przed nadej­
ściem mrozu. Odnowienie całej w ieży  kościelnej i je­
dnej części frontowej już nastąpiło.

. Dach pokryto po części zupełnie nowemi dachów­
kami. Również kończą" się prace blacharskie p rzy  na- 
p iaw ie rynien i pokryć cynKuwych. Koszta remontu 
wynoszą 35.000 zł. z  czego 1/3 pokrywa Magistrat ura­
sta Torunia, jako patron, pozostałe 2/3 gmina ewange­
licka.

W  roku ubiegłym przeprowadzony już remont da­
chu kościelnego był niewystarczającym. Kosizta tegoż 
remontu w ynosiły 5000 zł. Również odnowiono ple­
banię w  ub. roku. W ygląd  zewnętrzny kościoła Przed­
stawia się obecnie po odrestaui Dwaniu bardzo okazale.

-*• Zjazd delegatów zrzeszeń pracowników miej­
skich b. dzielnicy pruskiej. Dzięki staraniom Toruń­
skiego Tow arzystw a .Urzędników Miejskich odbędzie 
się w  r.rorumu dnia 24 października br. zjazd delega­
tów  zrzeszeń pracowników miejskich z  b. .dzielnicy pru­
skiej. W  zjeździe wezm ą udział delegaci Zarządu Głó­
w nego Związku Pracow ników  Miejskich R. P, w  W ar­
szawie. Nie nlega też wątpliwości, że z jazd zaszczycą 
swą obecnością także przedstawiciele w ładz i urzędów, 
którzy w  swoim czasie zostana na zjazd ten zapro­
szeni. Zjazd zapowiada się bardzo poważnie.

Dalsze szczegóły zostaną podane później.
-AT. Clunurzyński i Gorczyński, Toruń, ul. Prosta 

15/17.
Zwracam y ogólną uwagę ‘na znaną na gruncie po­

morskim ^abrykę wódek i likierów T. Clunurzyński i 
Gorczyński. Rok założenia 1875. W yrob y  jej p ierw ­
sze! jakości i w  cenie bezkonkurencyjnej zostały w  roku 
bieżącym na w ystaw ie w  Paryżu i Rzym ie dwukrotnie 
premiowane zlotemi medalami. Zamówienia z prowin­
cji zostaną odwrotnie wykonane. Ekspedycja pilna wta- 
snemi samochodami ciężarowym i. Rzetelna, szybka i 
solidńa obsługa zapewniona. Szan. Publiczności nrzyoc- 
minamy, że sprzedaż detaliczna mieści się w  własnym 
lokalu przy ul. Prostej 15/17.



S 'gof października 1926 r. Q  B  O  S  P O M O R S K I

Koleją
walczą o by!.

o byt pracowników kolejowych 
o 2007 Ts on Zw iazek K olejow ców  dnia 30. 9. 1926 r. 
nie w s7t na sa^ Strzelnicy w  Toruniu ogólne żebra­
ckiego if Pracowników kolejowych węzła toruń- 

7  h ez. Względu ria przynależność zw iązkową.' 
tmeison-^f1116 ?̂ aga^ Punktualnie o godż. 18,30 prezes 

Koła P - Z- K. P. Matusiak i udzielił głosu 
ry  w  ? „ Z arządu Głównego P. Z. K. Panu Kuleszy, któ 
>ze sn resciWertl Przemówieniu oświetlił najaktualniej- 
ustaw ^ ?  dotyczące pracowników kolejowych, jak 

• PosnniiłJ- n  SZ0?e. dekretem Pana Prezydenta Rzeczy- 
nikar fi P o ŝhiej o  ustanowieniu Ministerstwa Komu- 
Pańvfr,V °  u ’orzeni'u przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
nippfoT°W d, * ustawy emerytalnej dla pracowników 
rżenia yC^‘ Omawiał też obszernie potrzebę utwo- 
wvch P ragmatyki służbowej dla pracowników kolejo- 

y n, bez której wszelkie inne ustawy nie maja żadne- 
zeh °^arCla prawnego. Hucznemi oklaskami nagrodzili 

ram słuchacze szanownego referenta.
P  7  v  pnie Przemawiał prezes Zarządu Okręgowego 

• K. Gdańsk —  p. Jabłoński. M ówca oświetlił w  go- 
^ cych  słowach beznadziejne wprost położenie praco­
wników kolejowych, kierując pod adresem Rządu za­
pytanie, czem kolejarze zasłużyli na tak macosze trak­
towanie. W yjaśn iw szy zgromadzonym wypełniającym 

czelnie salę Strzelnicy, konieczność zaprzestania 
Wszelkich swarów  związkowych i połączenia się w  je­
dnej silnej organizacji zw iązkowej-zawodowej, zakoń­
czy ł mówca swój referat gorącym  apelem do skupie­
nia wszystkich sił do wspólnej obrony. Następnie od­
czytał rezolucję domagającą się natychmiastowego po­
prawienia bytu pracownikom kolejowym. Niemilknące 
oklaski b y ły  dowodem, jak mówca trafił do przekona­
n a  wszystkich zebranych.

W  dyskusji, przemawiali przedstawiciele następują­
cych zw iązków : za zw iązek Z. Z. K. pp. Przyk lęk  i ra- 
strzębsłd, przedstawiciel Z. Z. P . za Z. D. K. p. M aj­
chrzak, za Z. Z. M. p. Srady, za Z. U. K. pp Michalski 
i Jawicki. W szyscy  solidarnie poparli stanowisko za­
jęte przez Polski Zw iązek Kolejowców  i odczytaną re- 
zołuęję w  zupełności zaakceptowali. Po  dyskusji ze ­
brani jednogłośnie uchwalili odczytaną rezolucję, pole­
cając w ysłać takową do Ministerstwa Komunikacji, do 
Prezydium Rady Ministrów, do Prezydenta R zeczypo­
spolitej i do wszystkich Głównych Zarządów zw iązków  
kolejowych. P rzy  zakończeniu zebrania w ezw ał p. Ja­
błoński wszystkich obecnych, aby na znak, że koieja- 
rze Pomorscy jak dotąd tak i nadal, twardo stoją na 
kruncig. narodowym i wszystkie swoje postulaty rozpa­
dają z  pod kąta widzenia dobra ogólnego odśpiewali 
(Rotę Marii Konopnickiej.

Wzruszenie ogarnęło wszystkich, gdy z setek piersi 
Polskich kolejarzy o zw a ły  się potężnym głosem słowa 
Przysięgi; „ nie rzucim ziemi skąd nasz ród !“
. W  podniosłym nastroju rozeszli się zebrani, dzięku­
j ą  P . Ż. K. za urządzenie takiego w zorow ego zebrania, 
które kroczy wielkim krokiem naprzód na drodze soli­
darnej pracy zw iązków.

1 r e z o l u c j a .
Zebrani w  dniu 30 września 1926 r. na sali w  strzel­

b y  pracownicy kolejowi węzła toruńskiego wszyst- 
kich gałęzi służbowych —  bez względu na przynależ- 
Po^ó zw iązkową, uchwalają jednogłośnie:
L  Domagamy się od Rządu natychmiastowej doraźnej 

i  wydatnej pomocy materialnej, gdyż nędza nasza 
do ostatecznych granic doszła.

Zbliżająca się zima napawa nas g io zą .
N ie jesteśmy w  stanie kupić sobie i rodzinom na- 

szym  ciepłej odzieży zimowej i obuwia, nie jesteśmy 
w  stanie zaopatrzyć się w  najniezbędniejsze arty­
kuły pierwszej potrzeby, jak ziemniaki, opał itp. L 
trwogą patrzym y w  s t r a s z n ą  p r z y s z ł o ś ć ,  w  które] 
Widzimy ginące z głodu i mrozu dzieci i zony nasze. 
C zy można od nas wycieńczonych długoletnią^ nędzą 
y  takich warunkach, żądać wydajnej pracy r P o ­
święciliśmy wszakże wszystkie siły, zdrow ie _ro­
nię nasze. Obecnie jako ostatni nędzarze możemy 
iuż tylko poświęcić życie nasze i rodzin :J W ^ -h .

Nasza dzisiejsza rezolucja, jest to 1O T h  i 0̂ Pa Y 
tych którzy w  niezliczonych wypadkach od samego 
Początku samodzielnego bytu Polski dawali dowo­
dy bezgranicznej wprost ofiarności i zrozumienia po­
trzeb kraju. Mamy na to dowody w formie pozy 
czek odrodzenia, obligacyj, pożyczek kolejowycn, 
miłjonówek, akcyj Banku Polskiego itp. _ Po£racl; ” , a 
w  listach płac świadczą dobitnie o tem, ze na każdy 
apel skierowany do nas w  imię dobra ogołu, ■ P> - 
wpadamy zawsze ofiarnością. Obecnie jeutiait - 
klniemy i  nędzy

C zy zasłużyliśmy na to przez nas:za J  . v  
Pracę? Uważamy, że mamy prawo domagać <? 
chociażby tyle',' abyśmy z rodzinami naszen.i z gło

Mamy^ jeszcze ' ostatnią iskrę nadzieli, ż e  R a d
znalazł środki na poprawę bytu Ĵ rS k ?  ażeby
imie sprawiedliwości znajdzie także ’ . / .
ftrmję kolejową uchronić od śmierci Sadow ej i 
dopuści do wyciągnięcia przez nas z obecnego polo 
zenia ostatecznych konsekwencji. *
Domagamy się natychniiastowego uregu o ^  
szych poborów stosownie do obecnych kosztow

3. D o m S y  się bezzw łocznego zrealizowania artyku­
łu 23 ustawy uposażeniowej. , ,

4. Domagamy się uzgodnienia ze związkami zaw odo­
wym i wprowadzenia w  życie pragmatyki służbowej 
opartej na zasadach publiczno-prawnych, obejmują­
cej wszystkich pracowników tak etatowych jako też 
nieetatowych, stałych i to najpóźniej do 31. 12. 1926.

5. W ydzia ł W ykonaw czy Zarządu Głównego Polskiego 
Związku Kolejowców  jako też wszystkie inne Za­
rządy Główne Zw iązków  zawodowych wzywamy., 
aby, p rzy  wprowadzeniu w  życie nowego ustroju w  
kolejnictwie/słały śilriie na straży w  obfonie naby­
tych praw wszystkich pracowników kolejowych tak 
etatowych jako też nieetatowych.

6. Zarządy Główne wszystkich Kolejowych Zw iązków  
zawodowych wzyw am y, ażeby natychmiast poczy­

niły odpowiednie kroki do utworzenia wspólnego sil­
nego bloku celem skutecżnej obrony naszych najży­
wotniejszych postulatów zawodowych i ekonomicz­
nych.

Podkreślamy przytem z całym  naciskiem, że z 
pracy zw iązkowej powinna być bezwzględnie usu­
nięta wszelka polityka. Zajmowanie sie zw iązków 
zawodowych sprawami polłtycznemi uważamy zk 
w ielkie zło, szkodzące pracy naszej zawodowej.

Pow yższa  rezolucja została zaakceptowana przez 
następujące zw iązki: P. Z. K. (Jabłoński, Kulesza), Z  
U. K. (Michalski. Sawicki), Z. Z. K. (Przyklęk, Jastrzęb­
ski), Z. Z. P „  Z. D. K. (Majchrzak), Z. Z. M. (Szady) 
a przez zebranych jednogłośnie uchwalona.

10 procentowy dodatek do podatno.
Min. Skarbu kategorycznie zaprzecza pogłoskom o 

mającetń rzekomo nastąpić skasowaniu, względnie prze­
sunięciu terminu poboru nadzwyczajnego 10 proc. do­
datku do podatków i opłat skarbowych. Jednocześnie 
Min. Skarbu wyjaśnia w  sprawie spłaty zaliczek kwar

talnych na podatek przem ysłowy od obrotu za rok 1926, 
iż niedotrzymanie terminów spłaty zaliczki pa trzeci 
kwartał spowoduje oprócz przymusowego ściągnięcia 
zaległej zaliczki, pozbawienie w  przyszłości wszelkich 
ulg podatkowych.

W sprawie podatku od spadków i darowizn.
Ponieważ źródło dochodowe, jakiem jest dla gmin 

miejskich i wiejskich komunalny podatek od spadków i 
darowizn, nie mogło być dotychczas z  odpowiednim dla 
gmin pożytkiem wykorzystane, a to z powodu trudności 
technicznych, związanych ze sprawą wymiaru tego po­
datku przez państwowe w ładze skarbowe. Ministerstwo 
Skarbu zarządziło, aby celem ułatwienia gminom okre­
ślenia wysokości przypadającego na gminy podatku ze 
wspomnianych w yże j źródeł, w ładze skarbowe udzie­

lały województwom  względnie na obszarze miast W ar­
szawy, W ilna,'Poznania, Krakowa, L w ow a  i Łodzi —  
magistratom tycń miast odpisy decyzji wym iarowych 
co do podatku od spadków i darowizn.

W  związku z tem ministerstwo spraw w ewnętrz­
nych w ydało  odpowiednie zarządzenie do w o jew od ów ,, 
regulujące stronę administracyjną wymiaru tego podat­
ku przez gminy.

Zatarg budżetowy między rządem p. Bartla a parła- 
menteu Rzplitej —  obok dymisji gabinetu spowodował 
inną jeszcze w ielce doniosłą konsekwencję: ograniczył 
wydatki państwowe w  kwartale czwartym  r. b,, do nie- 
przekraczalności sumy 450 milj. zł. Jednozgodna uchwa­
ła Sejmu i Senatu zyska niewątpliwie podpis p. prezy­
denta, zaczem stanie się ustawą, obowiązującą rząd. Z 
fą chwilą jest ona nienaruszalną i będzie obowiązywać. 
Przekroczenie w ydatków  spowodowałoby albo inflacje, 
albo zwiększenie podatków.

Budżet, Mtory obowiąrafe.
Niestety posiadamy precedens naruszenia ustawy 

budżetowej. Rząd p. Bartla pozwolił sobie w  trzecim 
kwartale b. r. przekroczyć preliminarz o 17 milj. zł. Je­
śli okoliczność, że uszło to mu na sucho, mogłaby stać 
się zachęta dla jego następcy, to poważnem ostrzeże­
niem w  tym względzie niech będzie stanowczość z jaką 
parlament wypow iedział się przeciwko rozdymanin w y ­
datków.

Elewator? spalił? aa pnew ei
Onegdaj upłynął termin opcji, udzielony firmie Ullem, 

która miała się podjąć budowy elewatorów. Ponieważ 
w  terminie tym nic konkretnego w  tej dziedzinie nie 
zrobiono, ostatecznie elewatory budowane nie będą. Jest

to wina min. Rolnictwa, który sprawy tej nie dopilno­
wał. Fakt ten znalazł ujemny oddźwięk w  kołach rolni­
czych, które na przyspieszenie budowy elew atorów  kła­
dą w ielki nacisk. ri

sprawie eksploatacji i administracji‘porto w  Gdyni.
Należyta eksploatacja portu w  Gdyni w  miarę po­

stępu prac około budowy portu staje się coraz bardziej 
aktualną,.

Przedewszystkiem  należałoby rozstrzygnąć zagad­
nienia administracyjne, dotychczasowy, bowiem system 
administrowania przez w ładze pow iatowe i w ojew ódz­
kie nie jest zadawalniająey. Administracja portu bowiem 
stojąca w  związku z szeregiem różnych czynników, jak 
rozwojem  miasta portowego, dogodnościami komunika­
cji z calem krajem, nie należących do w ładz powiato­
wych, czy wojewódzkich., ale centralnych, nie może być

w  dostatecznym stopniu przeprowadzoną systemem 
dotychczasowym.

Dla szybkiego i bezpośredniego porozumiewania się 
z władzami centralnemi Gdynia powinna stanowić od­
rębną jednostkę administracyjną, drugim podstawowym 
zagadnieniem jest kwestia przyznania praw eksploata­
cji portu towarzystwu prywatnemu, względnie pozosta­
wienie jej w  rękach rządu. Obecnie rozwiązanie to o 
tyle jest ułatwione, że o prawo eksploatacji portu gdyń­
skiego zabiega już kilkadziesiąt tow arzystw  w ytw órczo
eksportowych.

W a rs z a w a ,  5 paźd zie rn ika  (A W .)
W ALU T?.

Tranzakcje Sprzeda* Kupno 
Doi. St. Ziedn, 8.98 9 00 £.96-

DEW IZY.
Dolary Stanów Zjed. ......................................... ...  8.98
Floreny h o len d ersk i# .............................................  —
Franki b e lg i js k ie .....................................  24.44
Franki francuskie..........................  25.24
Fraaki szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  173.94
Faaty a a g io lsk ie ...........................................  43.66
Korony anstrjackio .  ..............................  —
Korony czeskie     26.66

Warszawa, 5. X. godz. 8-ma. (A W ). Nieurzędowo 
notowano dolar 9.01 zł. Gulden 1.75 zł. —- Tendencja 
utrzymana.

Zloty  w dniu 4 październ ika 1926 r.
Gdańsk przekaz 56.93— 57.07, gotówka 57.13— 57.27, Wiedeń 

przekaz 78,15-78 65, gotówka 77.10— 79.10, Budapest gotówka 
7850— 8050, Gzerniowice przekaz 2150, Bukareszt przekaz 2170, 
Zurych przekaz 57, Londyn przekaz 42.50, N. Jork priekaz 
11.03. R yga  przekaz 67, Amsterdam przekaz 25, Berlin  przekaz 
na W arszawę 46,48— 46,72, przekaz na K atow ice 46,33— 46.57, 
przekaz na Poznań 46.38—46.62.

PAPIERY WARTOŚCIOWE.
Poznań, 4. 10.

Poznański Bank Z iem ian ..............................................2,15
Herzfeld V ictorius.........................................................16,50
Roman M ay . . .  ....................   . . • . . .  34,00
Młyn Z ie m ia ń s k i.......................................................... 1,50
Poznańska spółka d r z e w n a ..........................................0,40
W is t a ............................................................................... 5,2o
Wytwórnia C h em iczna .................................................. 0,55
Zjednoczone browary grodziskie . . . . . . . • 1>1°

Z IE M IO P Ł O D Y .
W A R S ZA W A , 4. 10. T ranzakcje  na G iełdzie Zbołowo- 

Towarowej za 100 kg. fr. stacja załad. w  nawiasach fr. W ar­
szawa. Pszenica poznańska 753 g/I (128) 48,00, pszenica po- 
znańsKa 742 g/l (126) 47.50. Żyto kongresowe gwar. 693 g/l 
(118) 34,50. z,yto kongres. 687 g/l (117) 34,50, Owies pomorski 
jednolity  30.70, poznański iedn (33,25.', jęczm ień kongr. n« 
kaszę 31,00. Obroty małe Usposobienie spokojne.

GDAŃSK, 4. 10. (U ). Notowania urzędowe ziem iopłodów 
bez zm ia n y  Dowóz do Gdańska w dniu 2 i 3 b. m. w yn osli 
pszenicy 50, ży ta  756, jęczm ien ia 545, owsa 60, grochów 100,

POZNAN, i .  10. Urz. not. za 100 k g  fr. stacja zaiad. ła­
dunki wagonowe dostawa natychm iastowa. Żyto 33.7 5— 34.75. 
Pszenica 42,50— 45,50, jęczm ień  zw yk ły  25— 27, jęczm . brow, 
30.00 33.50, ow ies 25.50 -27.00. mąka żytn ia  70°/. 51.50, 65% 
53.00, pszenna 65% 67.75— 70.75, ospą żytn ia  20.25, gorczyca 
60—80, groch victoria  65— 80, groch v ictoria  w  wyb, gatun­
kach ponad notowania.

Sądź o dobroci wyrobów fabryki —  
głównie z dobroci najtańszych wyrobów:

i R IS
kawowy, śmietankowy, kakaowy

mm
.SZWAJCARSKA Fa BR/KA C&EK01ADŹ

W A R S Z A W A
(8332
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Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ wtorek 5 pftidelernik*.

t t& L E g lD A R Z : Wtorek 5-go października Placyda. 
Środa 6-go Brunona iryz.
Wjońdd ałońoa 6 6 aaohód 17 00 
Waohda księiyoa 2 06 saonód 17 16

*  r;cr~ <■ r -

DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 2 do 8 paździer­
nika r, b. — Apteka pod Orłem, ulica 3 Maja nr. 25, tel. 360.

!
— * *  KALENDARZYK TEATRALNY.

W torek : —  „U C IE K ŁA  M I PR ZE PIÓ R E C K A “ .
Środa: —  Teatr nieczynny. 
Czwartek: —  „STARZY I M ŁODZI". 
Piątek: —  Teatr nieczynny. 
Sobota: «-» „W ESELE FONBIA", premiera.

*
—+* bIBLJOTEKA I  CZYTELNIA T. C. L  przy m. Li­

powej otwarte są dla dorosłych codzień on godz. 17 do 19—ej 
Wiec*, a <Ba dzieci tylko we środy, od godz. 16 do 17 po poi.

0
—**  KINO „ORZEŁ" wyświetlą od poniedziałku, 4 paź­

dziernika, dotyczny dramat życiowy w  8 aktach „Pieczęć 
milczenia" z Lfljaną Harvey, oraz dramat ,,Biały buntownik" 
% Jack Hoxiem. Razem 15 aktów.

Kino „Apollo" demonstruje o<ł nieiMeli, dnia 3-go 
łkn. wielki film historyczny w  10 aktach znanej amery­
kańskiej wytwórni Paramiount p. i  „Zmierzch Czerwo­
nych BOfców" z Richardem Dits w  roji głównej. Ponad ■ 
to wesoła farsai

M
f-J** STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty­

tutu Meteorologicznego w Warszawie: Dziś rano tempera­
tura 12.3° Cels., wilgotność 75 proc., stan nieba: dbwurno. 
Rozkład ciśnienia w  Europie: głęboka depresja nad Islandią 
oraz naa Rosją środkową t północną, pozostałą część kouty- 
ncnetu o&aruia obszar wysokiego ciśnienia ze środkiem nad
Anglią. * - .

Prawdopodobny przebieg pogody W Polsce; na Wschodzie 
Zachmurzenie duże, przelotne opady i dość silne wiatry pół­
nocno-zachodnie, pozatem nachmurzenie umiarkowane, male­
jące kn zachodowi kraju, zrana mglisto; dość chłodno, umiar­
kowane wiatry z kierunków północnych.
> — ** STAN WODY W  WIŚLE PO0 GRUDZIĄDZEM
wynosił w  poniedziałek, 4 D. m , 1,51 mtr.

—!•* Ż TEATRU MIEJSKIEGO. Odwołanie koncertu. Ko­
munikują nam z kancelarii teatru, ie  w poniedziałek o godz. 
2-gej dyr. Czarnecki otrzymał depeszę od I. Dygasa treści 
następującej: „Teatr Czarnecki —  Grudziądz ■ai5 koncert od- 
[wolać — Dyigas“, Ta lakonKzaa de^aza wystarczyła, ie  
dyrekcja naszego teatru momentalnie zawiadomiła szerszą 
publkaitość o odwułauiu koncertu. Pomimo to tłumy publicz­
ności odchodziły od bram teatru. Dyr. Czarnecki za naszem 
pośrednictwem za zawód, jaki spotkał naszych bywalców te­
atralnych najuprzejmiej przeprasza, choć nie wynikło to z jego 
winy, gdyż pan Dygas nawet nie raczył podać powoda odwo­
łania koncertu.

Z za knfls teatrą. Dziś „Uciekła mi przepióreczka. 
ukaże się poraź trzeci. Be zwątpienia I tym razem sala bę­
dzie przepełnona, Jak na poprzednich przedstawieniach. Ar­
tyści zgrawszy się tworzą obecnie całość mogącą zadowolić 
najwybredniejszą publiczność. Początek o godz. 8-mej. W  
antraktach koneertt orkiestry 65 p, p.

W  czwartek wraca na afisz pełna zagadnień życiowych 
tak umiejętnie podpatrzana przez węgierskiego autora A. Ba­
jo komedia „Starzy i młodzi", w  koncertowem wykonaniu 
ulubieńców grudziądzkiej publiczności z pp. Zbierzowską, Po­
rębską i Leszkiem Rymtszą na czele. Komedia ta wywołuje 
frenetyczne oklaski przy otwartej sceny oraz ustawiczne wy­
buchy śmiechu na widowni. .

W sobotę popołudniu drugie specjalne przedstawienie dla 
uczącej się młodzieży po cenach zniżonych.

W  sobotę wieczorem premiera. Ze sceny przemówi hu­
mor polski, to też publiczność na „Weselu Fonsia" bawi się 
zwykle wyśmienicie. Próby z krotochwili Ruszkowskiego 
odbywają się w całej pełni. Udział przyjmuje cały zespół na­
szej sceny.

W  niedzielę jak zwykłe dwa przestawienia popołudniowe 
o godz. 4-ej i wieczorem o 8-ej.

Na najbliższy repertuar wchodzą sztuki: „Obrona Często­
chowy", „Młody las", „Ananas", „Ten, którego biją po twa­
rzy", Kaśka Kariatyda", oraz „Wesele" —- tragedja W yspiań­
skiego, specjalnie przygotowana na obchód listopadowy.

Teatr w Chełmnie. Jutro, W środę zespół artytsów sce­
ny Grudziądzkiej daje jedno przedstawienie, wystawiając 
świetną satyrę Sayoira „Wielka księżna i chłopiec hotelowy" 
z niezrównaną p. Zbierzowską i przemiłym Leszkiem Rymszą 
w  rolach tytułowych

Teatr w Tczewie. W  nadchodzący poniedziałek artyści 
Teatru Miejskiego w  Grudziądzu wystąpią w  Tczewie dwó- 
krotnie. Popołudniu przedstawienie popularne oraz dla mło­
dzieży po cenach zniżonych. Na afiszu komedia Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkobierca”. Wieczorem świetna satyra 
„Wielka księżna I chłopiec hotelowy”.

Bilety abonamentowe kredytowane jakie obecnie wydaje 
kancelarja teatru, zostały przyjęte nader życzliwie, tak że 
instytucje I organizacje gremialnie zWrucają się o bilety pro­
centowe. Kto jeszcze nie zgłosił się po takowe, zechce to 
uczynić listownie, lub też osobiście do kancelarjl teatru w 
godz. od 9 do 2 i od 4 do 9.

—** KONTROLA BEZROBOTNYCH. Przewodniczący 
zarządu głównego Funduszu Bezrobocia przy Min. Pracy w y­
stosował do przewodniczących zarządów obwodowych Fun­
duszu Bezrobocia pismo okólne w  Sprawie kontroli bezro- 
botnych 1 odpowiedzialności zarządów obwodowych za Pra­
widłowe jej Wykonywanie. J - '

fimka tragicznego wypadku
piży ulicy Kościuszki.

W związku z  wczorajszą wiadomością o tragiczaem 
zdarzeniu, jakie miało miejsce w  sobotę p rzy  ulicy Kościu­
szki A  24, podajemy dziś bliższe szczegó ły  zebrane na m iej­
scu wypadku i u rodziny zmarłej, przez naszego współpra­
cownika redakcyjnego.

Rodzina śp. M arji Kw iatek, zamieszkała p rzy  ul. Pietrusz­
kowej 10, nie ochłonęła z  wrażenia po tragicznej śmierci 
córki.

Tragicznego dnia, Anna Kwiate,k siostra ŚP- M arji prze- 
p iow adzała się do nowego mieszkania p rzy  ul. Kościuszki, 
w  którym  ma się odbyć w  niedzielę dnia 10 bm. jej wesele.

D la przeprowadzenia gruntownego porządku w  nowym  
mieszkahlii Attńa Kw iatek poprosiła siostrę swą śp. Marję, 
b y  Jej pomogła w  sprzątaniu 1 przygotowaniu mieszkania na 
uroczystości weselne. W. chwili tragicznego wypadku śp. 
Marja m yła okna w  jednym z pokojów, stojąc na krzesełku, 
postawionem na parapecie okiennym.

Jest rzeczą do tej pory nie stwierdzoną, czy śp. Mana
wypadła wskutek poślizgnięcia się, czy też z  powodu zawrotu 
głowy.

W  chwili wypadku śp. Kwiatkówna wydała przeraźliwy 
okrzyk „Jezus Marja” słyszany przez licznych przechodniów. 
Przechodzący w tym czasie ulicą żołnierz zdołał zauważyć, 
jak nieszczęśliwa z rozpostarteml ramionami padała z bły­
skawiczną szybkością na bruk.

W  kilka minut po wypadku nieszczęśliwa wyzionęła du­
cha nie odzyskując przytomności. Wezwany lekarz stwier­
dził rozbicie czaszki, oraz połamanie rąk I nóg.

Zmarła zatrudniona była wraz ze swoim ojcem w  fabry­
ce „PePeGe".

Charakterystyczną rzeczą jest, że ofiara nieszczęśliwego 
wypadku, jakby przeczuwając bliską śmierć, przed tygo­
dniem przystąpiła do Sakramentów Sw.

Pismo to głosi ta. in., że  trwające w  kraju od kilku mie­
sięcy ożyw ien ie w  przem yśle powoduje zatrudnienie znacznej 
liczby bezrobotnych, jednak sumy asygnówane przez Fundusz 
Bezrobocia na w yp ła tę  zasiłków  ustawowych i zapomóg nie 
zmniejszają się, jak tego należałoby oczekiwać.

Okoliczność ta upoważnia do przypuszczeń, że  w id u  by­
łych bezrobotnych, k tórzy  otrzym ali ostatnio prace, nadal ko­
rzysta  bezprawnie z  zapomogi,

— **  CO N A  T O  K IE R O W N IC TW O  E KSPED YC JI B A ­
G AŻO W E J? Pan Stanisław K irszkowski z  Gostynia donosi 
o kradzieży walizki i zegarka, które te rzeczy  oddał na prze­
chowanie w  ekspedycji bagażowej.

— **  AKAD EM  JA KU CZC I K A S PR O W IC ZA . W  dniu 
15-go października o  godz. 7-ej w ieczorem  odbędzie się w  
T eatrze  Miejskim  w ielka akademia ku czci w ielk iego poety 
Jana Kasprowicza. S łow o wstępne w ygłosi p. sędzia dr, 
borth,

— *•  N AD M IAR  TE M PE R E M AN TU . Dnia wczorajszego 
około godż. pól 6-tej pop. zaaw aży l) przechodnie, Jak pewien 
jegomość z  nadmiaru temperamentu (zdaje się, pod w p ływ em  
użycia zbyt w ielk ie j ilości czystej) w yb ił szyby w  skrzynkach 
w ystaw ow ych  firm y Hernes p rzy  ul. W yb ick iego 48. Kra­
d zieży  żadtaej nie dokonane,

— * *  N IE PR A W N E  NOSZENIE M UNDURU. Żandarmer­
ia wojskowa zaopiekowała się niejakim Arturem Szulcem, 
k tóry  nieprawnie nosił mundur żołnierski, rzekomo kupiony 
od jakiegoś żołnierza.

- * *  W  PO N IE D ZIAŁE K  RANO , P R Z E P IŁ  JAN  D. S IA ­
N O * . .  Do Komisariatu pół. pańtsw. odstawiońo pijanego dc* 
Utraty przytomności, jakiegoś m ężczyznę. Ustalono, że  ar­

matorem spirytuaUi jest Jan Dylew ski, zamieszkałej p rzy  ul. 
Nadgórnej 25

«—•* BÓJKA NA ZABAWIE. Niejaki Maksymilian Ch„ za­
m ieszkały p rzy  ni. Tuszewskiej Grobli został omeguaj dotkli­
w ie  pobity podczas bójki na zabaw ie w  T ivo lL

— Z N O W U  K A T A S TR O F A  SA M O C H O D O W A W  GRU­
D ZIĄDZU. Dnia w czorajszego najechał samochód P . M. 
13586 w pobliżu lotniska na stojący samochód w o jskow y tak 
silnię, że  znajdujący się w  samochodzie żołn ierze odnieśli do­
tkliwie obrażenia cielesne. Najwidoczniej Grudziądz postano­
w ił sobie iia gw ałt naśladować pod tyth względem  W arszaw ę.

B ACZN O ŚĆ . D R U ŻYN A  B ŁĘ K IT N A ! W  czwartek 
dnia 7 października br. o godzinie 7-ej w ieczorem  odbędzie 
się w  lokalu p. Arendta p rzy  ulicy Lipowej, nadzwyczajne ze­
branie D rużyny Bł.

Z  powodu ważnych spraw, które stoją' na porządku dzien­
nym, p rzybycie  każdego członka jest konieczne. M łodzież 
chcąca zapisać się na członków  mile widziana. Cześć!

— Koacert orkiestry Namysłowskiego. Jesteśmy 
już w  możności podzielić się z  naszymi czytelnikami 
bliższemi szczegółami, dotyczącem i zapowiedzianego 
koncertu niezwykłych gośc i Oto w  niedzielę, dnia 10 
października, w  sad „T ivo li“ , rozbrzm iewać będzie nuta 
polskiej muzyki ludowej obok najwspanialszych utwo­
rów  symfonicznych znanych kompozytorów, jak Żeleń­
ski, Noskowski, Drig, Moniuszko, Verdi, H a levy i in­
nych. Batutę dzierżyć będzie sławny muzyk dyr. Sta­
nisław Namysłowski, laureat Konserwatorium w  W ar­
szawie i Pradze. Jego batuta potrafi w lać w  orkiestrę 
tyle zawrotnej w e rw y  i s iły  rytmicznej, że porywa słu ­
chaczy od pierwszego do ostatniego taktu. Szczególnie 
tradycyjne i niezrównane wykonanie polskich tańców, 
mazurów ,i oberków w  interpretacji tej orkiestry elek­
tryzuje publiczność i w yw ołu je huragany oklasków. 
Naw et zimna i odporna publiczność angielska w  swoim 
czasie potrafiła się zdobyć na urządzenie Nam ysłow ­
skiemu takiej owacji, jakiej nie spotyka się w  Londynie 
prawie nigdy.

B ilety na ten niezwykły koncert nabywać można w  
cukierni Żiemiańskiej, p rzy hotelu Warszawskim.

— *•* W IE L K I W IE C  O Ś W IA T O W Y . W iec  ośw iatowy 
Zwołany przez Kom itet T ow . Czyteln i Ludowych w  Grudzią­
dzu odbył się w  Ubiegłą niedzielę w  sali p. Derdowskićgo, 
prży  ul. Chełmińskiej, zapełnionej po brzegi słuchaczami.

W  zastępstwie ks. Kuratusa Kltihdera zagaiła obrady p 
Bielicka.

Obszerny, pełen treści w yk ład  w ygłosił p. sędzia dr. 
Borth. W  przemówieniu w skazyw ał m ówca na to, że  nauka, 
którą dziecko pobiera w  szkole ludowej, jest przystosowana 
do umysłu dziecięcego, dlatego też każdy człow iek, k tóry  .nie 
Uczęszczał do szkół średnich lub w yższych  powinien w iedzę 
nabytą w  szkole powszechnie uzupełniać prźez słuchanie w y ­
k ładów  oraz przez korzystanie z  bibliotek-: czytelni ludowych. 
Dalej om ów ił mówęa g łęw jie  czynniki doskonalenia się czło­
wieka, jak kult dla, piękna, zamiłowania prawdy i dobra.

W  końcu po otwarciu dyskusji uhcwalono otw orzyć c zy ­
telnię na Chełmińskiem Przedmieściu, do której b y  mieli do­
stęp w szyscy  obywatele, bez różn icy stanu. Czytelnia bę­
dzie otwarta codziennie od godz. 6— 8 w iecz.

Odśpiewaniem „R o ty ”  Konopnickiej w iec  zakończono.
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— ** W IE C  O Ś W IA T O W Y  W  M. T A R PN IE  odbędzie się 
z ramienia Tow . Czytelni Ludowych w  niedzielę dnia 10-go 
bm. o godz. 4 i pół pop. na sali p. Fritscha. Przem aw iać bę­
dzie p. sędzia dr. Władysław Borth.

— * *  K R O N IK A  PO L IC Y JN A . W  dniu wczorajszym  a- 
resztowano 2 osoby, i to: 1 za wałęsanie się i 1 celem od­
stawienia do aresztu administracyjnego oraz przytrzym ano 
um ysłowo chorą niew iastę bez stałego miejsca zamieszkania.

— * *  N IE O STR O ŻNY  R O W E R Y S T A . Onegdaj o godz. 
17-ej najechał row erzysta  p. Juljan Sz.., zam ieszkały w Kłód­
ce pod Grudziądzem, siedmioletniego Józefa Felchmera.

Trochę Więcej Ostrożności by się p. Sz. tlapewnó pizydało,

— * *  CŻEGG DZIŚ LUDZIE  NIE KRAD NĄ. Niejaki Jan 
W . zgłosił w  dniu w czorajszym  kradzież w iększej ilości k a­
pusty i pomidorów.

— **  S P R A W A  PO D A TK U  M AJĄTK O W E G O . Minister-* 
stwo Skarbu przypomina, że  z  końcem października 1926 r. 
w p ływ a  termu płatności nowej raty podatku m ajątkowego 1 
że  do tego terminu

a) płatnicy I-szej grupy kontynentowej (roln ictwa) oraz 
III grupy kontygentowej (drobny handel w ierzytelności pie­
niężne etc.) obowiązani są pokryć w  całości (łącznie z do- 
tychczasowem i ratami w ym ierzany im podatek m ajątkowy 
bez zw yżk i kontygentowej.

b ) P łatn icy za II grupy (w iększy  przem ysł i handel) o- 
bowiązani »ą  w  tym że terminie uiścić (łącznie z dotychcza- 
sowem i ratami) połow ę podatku m ajątkowego wraz ze  zw yż­
ką kontygentovvą.

W yją tek  stanowią płatnicy, których majątek oszacowano 
nie w yże j 10 000 zł. i którzy w  myśl dotychczasowych za­
rządzeń obowiążan' są w  terminie do końca października rb. 
uiścić We wszystkich grupach uzupełnienie do p o łow y  w y ­
m ierzonego podatku.

Zaznacza się, że niezwłocznie po upływ ie pow yższego ter­
minu płatności w fedze skarbowe przystąpią do przymusowe­
go ściągania nieuiszczonych należności z  tytułu pow yższej 
ra ty  oraz poprzednich zaległości w raz z  karami za zw łoką 
i kosztam' egzekucyjnemu

Wyjaśnienia co do w ysokości raty październikowej oraz 
ewent. zaległości podatku m ajątkowego ndziela Oddział R a­
chuby podpisanego Urzędu, umieszczony w  budynku Kasy 
Skarbowej, ul. Solna 16, I, w  godzinach urzędowych od 9-ej 
do -szej.

- * *  PR O JE K T  ZAŁOŻENIŚ O B YW A TE LS K IE G O  R A - 
DJÓ-KLUBU W  GRUDZIĄDZU. W  obecnem stadjum rozwoju 
radJo-techniki wszystk ie w arstw y  obyw atelstw a zagranicą 
w  sposób wprost zadziw iający zajmują się w  klubach kultem 
radj o-amat or stwa.

Czas najwyższy, aby u nas na Pomorzu, względnie w  
Grądiziądzu poczynić odpowiednie ku temu Kroki i zachęcić 
szerokie s fery  obywatelskie do tak ciekawego zajęcia, jakiem 
jest radiotechnika amatorska.

W  najbliższym czasie im prof. Święcicki na sali Hotelu 
Warszawskiego w przeciągu dni czternastu co wieczór od 
godz. 7-ej do 11-ej rozpocznie bezpłatne popularne wykłady 
z dziedziny amatorskiej radiotechniki.

Podczas wykładów będą dokonywane różne doświadcze­
nia 1 demonstracje aparatów nowych typów od najprostszych 
do najbardziej skomplikowanych.

Pew ne szwedzkie i amerykańskie firm y przysyłają p. 
prof. inż. Święcickiemu swoje najnowsze i najciekawsze apa­
ra ty  „Superheterodyna" 1 „Tropadyna", ,za pomocą których 
można słyszeć Am erykę i Australię. W ra z  z  aparatami p rzy­
będą z  tych firm, wybitni instruktorzy celem dokonywania 
demonstracji, swoich aparatów. Pan profesor inż. Św ięcicki 
buduje obecnie swój w łasny aparat najciekawszej konstrukcji
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do celów naukowych i doświadczalnych, co llaturalhie bafdżó 
uprzystępni ladjo-amatorom zapoznanie się z samodzielnem 
budowaniem 1 zastosowaniem radjo-aparatów.

Mamy nadzieję, że w taki sposób da się pomiędzy publi­
cznością wbudzlfi zamiłowanie do radjoamatorstwa i przygo­
tować teren do założenia w Grudziądzu pierwszego na Po­
morzu —  a może i w całej Polsce —  radjoklubu, celem i za­
daniem którego, byłoby przedewszystklem dopomóc amató- 
tvm samodzielnie i tanio budować aparaty 1 mleć możność 
obcowania z całym kulturalnym światem, a oprócz tego po­
pierać rozwój swojej własnej polskiej radiotechniki, ponieważ 
udowodnieniem jest, że Większość wynalazków w tej dziedzi­
nie, należy do amatorów radiotechniki.

— **  WYSTAWA OBRAZÓW warszawskich artystów  
m alarzy otwarta codziennie od! godz. 10 rano do 6 wlecz.

ia*acl1 Muzeum Miejskiego (Lipowa 28), w pełni powodze­
nia, zamyka wkrótce swoje podwoje. Dość dużą trekwencję 
Zttwdzięczyć należy licznym przedstawicielom inteligencji gru­
dziądzkiej, którzy gorąco poparli imprezę organizatorki głów- 
hej p, rhnilji Wołowskiej, która własnym sumptem urządziła 

 ̂ wystawę, powodując się potrzebą szerzenia kultu piękna 
i kształcenia smalcu artystycznego wśród szerszych mas spo­
łeczeństwa, tak mało interesujących się sztuką wogóle, a ma­
larstwem w Szczególności. — Z miłem uczuciem podkreślić 
huleży, i e większość osób o wyrobionym już sądzie i poczu- 

piękna, zwiedzając tę wystawę, głośno wyrażała się; 
><To są prawdziwe dzieła sztuki! z taktemi obrazami można 
sie śmiało pokazać nawet na Zagranicznych Wystawach, bo 
°ne chlubę dla polskiej twórczości malarskiej przynoszą. — 
Dnżo eksponatów zakupiono. Pozostałe są do nabycia po ce­
nach zniżonych, nawet na raty.

— **  ZNANA W  GRUDZIĄDZU FIRMA M afja W asilew ­
ska, ul. Toruńska (skład kapeluszy damskich i tow arów  fu­
trzanych) stw orzyła  filie przy ul. M ickiew icza 32. —  Bogato 
zaopatrzone składy umożliwiają sprostać wszelkim  wym aga­
niom pod względem  jakości towaru, jak i niskich icen. —  No- 
Wej p laców ce: Szczęść B oże!

“ “i 1  SALI SĄDOWEJ. II Izba karna Sądu Okręgowego 
v  Grudziądzu zasądziła na ostatnlem posiedzeniu: Franciszka 
W itkowskiego (starszego), robotnika z  Grudziądza, Forteczua 
nf- 21, na I miesiąc w ięzienia; żonę jego, Gertrudę W itkow ­
ską, na 6 tygodni więzienia, —  ponieważ przemocą stawili 
opór dwom  posterunkowym policji, k tórzy  z polecenia Proku­
ratury aresztować mieli ich Syna, Jana, do odbycia kary w ię­
zienia; dalej M ączkowskiego Franciszka z  Rogóźna-Żamćk, 
oraz W ilczew sk iego Feliksa, również z  Rogóźna-Zamek, —  
po 6 m iesięcy więzienia, ponieważ wspólnie z ińnettii spraw­
cami zabrali na szkodę p. Krzyżanowskiego W ładysław a w 
Rogóźn le w r. 1923 1 1924 kilka centnarów zboża 2 zamknię­
tego spichrza. Sąd postanowił obu oskarżonym karę warun­
kow o odroczyć na przeciąg 2 la t

Ruch towarzystw.
(rt.) Miesięczne Zebranie Pow iatow ego Kola Zw ią­

zku Inwalidów Wojennych w  Grudziądzu obędzie się 
W środę dnia 6 bm. o  godz. 6.30 w ieczorem  w  „Baza­
rze" przy ulicy Moniuszko. O liczne przybycie człon­
ków prosi

Zarząd.
( _ )  W ysocki, sekr. (— ) Maćkowski, przew. 

(rt.) Związek Niższych Urzędników Poczt 1 Telegr.
Rzeczypospolitej Polskiej Koło miejscowe Grudziądz U- 
•ządza w  sobotę dnia 9-go października br. w  Hotelu 
*Pod Złotym  Lw em “  przy ulicy Trzeciego Maja zaba­
wę Jesienną. Początek o godz. 7 k  w ieczorem. t 

C zysty dochód przeznaczony będzie na sprawienie 
■owego sztandaru tej młodej organizacji zawodowej i 
równocześnie na pokrycie powstałych kosztów na II. 
kongres, który się m a odbyć w  krótkim czasie w  W ar­
szawie wobec czego uprasza się o łaskawe P ° P ^ u ^

(rt) Zebranie Komitetu „Związku Obr. Kresów Zach .''od ­
będzie się dziś w e  w torek  5-go  bm. o godzinie 8-ej wieczorem  
w  Muzeum. Na porządku dziennym ważne sprawy.

(rt) Zebrania miesięczne Tow arzystw a Samodzielnych 
Knpców  odbędzie się w  Środę dnia 6 pażdzieremka br. w; Ho­
telu Kellasa o godz. 8-ej w ieczór. Porządek dzienny obejmu­
je odczyt p. M archlewskiego; „Położen ie handlu w  państwach 
ościennych na podstawie osobistych wrażeń . Na zebra 

zaprasza członków Tow arzystw a ^ q *

(r t ) M iesięczne zebranie Związku O ficerów  R ezerw y 
O. K. V III, Koło Grndziądz, odbędzie się dnia 11 k  m . W - 

kalu p. M atuszewskiego przy ul. M ickiew icza (dawn. 
nia Marksa) o godz. 20-ej z następującym porządkiem obrad.
1) Przeczytan ie protokółu z ostatniego zebrania miesięcznego.
2) Sprawozdanie ze zjazdu delegatów Związku Oficerów  Rez-

Rzeczypospolitej Polskiej, k tóry ódbył Się w  dniu 5 września 
b. r. w  W arszaw ie. 3) Komunikaty Zarządu. 4) W olne w n io­
ski i głosy. —  Ze względu na ważność spraw, uprasza się 
wszystkich pp, członków o punktualne przybycie.

Za Zarząd: (— ) Englert, sekretarz, ppor. rez.

(r t ) Chór garnizonowy „Harfa1*. Dziś, w e  wtorek, dnia 
5 października, odbędzie się zebranie w  lokalu p. Tópola, ul. 
Radzyńska. P rzyb yc ie  wszystkich członków koniecznie po­
żądane. Zarząd.

Z Pomorza.
— ■* D ZIAŁD O W O  (C iekaw e odkrycie). W  zeszłym  ty ­

godniu znalazł gospodarz p. Buettner 2 Działdowa tta swem 
polu przy pracach rolnych dwa szkielety. P rz y  jedilym zna­
leziono grubą czterokanciatą dzidę, długości 56 cm. Dzida 
ma być oddana do Milzeum Grunwaldzkiego.

— *  G D YNIA  (W izy tą  biskupa chełmińskiego). P rzyby ł 
tutaj dnia 2. bm. biskup chełmiński, Okoniewski, celem w izy ­
tacji parafji kaszubskiej i polskiego Wybrzeża. Dostojfty 
gość odjechał popołudniu do Peplina.

■“ * Ś W IE K A TO W O  POW. świecki (Dzieci przystąpiły do 
komunji św ). W  niedzielę 26 września przystępow ały dzieci 
tutejszej parafji w  liczbie Około 70, dó pierwszej komunji św. 
Uroczyste nabożeństwo odprawił, oraz piękne kazanie w yg ło ­
sił m iejscowy ksiądz prooószćz, k tóry następnie dzieci w  ple- 
bauji ugościł kawą, ‘oraz obdarzył każde % nich pamiątkowym 
obrazkiem,

Tow . Powśt. 1 W ojaków  W śąsiediiiej w lósće Lubania 
Lipiny, urządziło w  niedzielę 26 września br. na strzelnicy 
w  iesie p rzy  Świekatówku położonej, zaw ody strzeleckie o 
nagrody. Nagi ód wyznaczono trzy, dla trzech najlepszych 
strzelców. Najlepszym zw yclęseą z danych zawodów wyszedł 
p. Antoni Jaroch. Drugim strzelcem został p. Stanisław 

Buśka.
Cyganie, W  pobliskim iesie, tuż przy sąsiedniej Wiosce 

Janiej-Górze, zatrzymali ślę w czwartek 30 września br, cy­
ganie, k tórzy w ogóle w  roku bieżącym  okolice tutejsze czę­
sto nawiedzają. T .

— * GDAŃSK (Demonstracje komunistów), Dziś popo­
łudniu o godzinie 3 odbył się na mieście komunistyczny po­
chód demonstracyjny przeciwko Wypłaceniu W dalszym cią­
gu pehsji urzędniczych W wysokości dotychczasowej, oraz 
przeciwku nadmiernym podatkom obciążającym Szerokie rze­
sze ludności.

— * GDa NSK. (Projektow any przyjazd do Gdańska tloty 
angielskiej zarządzeniem admiralicji W ielk iej Brytanii Został 
odwołany.

— * GDAŃSK. (Tragedja rybaka}. Podczas ostatniej bu­
rzy  nad w ybrzeżem  Bałtyku nietylko dużo szkód w yrządziły  
w ichry, łamiąc płoty, przeryw ając przew ód i druty, znosząc 
dachy, w yryw a ją c  drzewa, ale zabrały też parę ofiar W lu­
dziach. D wóch rybaków  w pobliżu Gdańska, których wicher 
zaskoczył przy ratowaniu sieci ha morzu i w yw róc ił w raz 
z łodzią, dotąd jeszcze nie odszukano. Jedynie łódź w y w ró ­
cona dinem do góry, % podartemi żaglami, została zapędzona 
aż do nadbrzeżnej m iejscowości Vogeisany.

— *  GDAŃSK. (Śmierć znanego obywatela). Zmarł 
tutaj wicekonsul W . Brytanii p. Feliks Berger, znahy 
obywatel gdański i właściciel fabryki mydła.

— *  G D A Ń S K . (Napad w  Iesie oliwskim), N e  jedn e j 
t  sam otn ych  d ró g  lasu o l iw s k ie g o  n apad ł n ie zn an y  uku­
ło  20-ie tń i m ę ż c z y z n a  w  n ied z ie lę  na p ew n ą  k s ią żk o w ą  
i  W r z e s z c z a  i u s iło w a ł na n ie j d op u śc ić  s ię  gwałtu. Nu 
k rz y k  i  w o ła n ie  d z ie w c z y n y  u c iek ł z ło c z y ń c a  nie os ią­
g n ą w s z y  celu. W y p a d e k  ten  z w r a c a  u w a g ę  na fakt* 
ż e  panie na p rzech ad zk ach  leśn ych  ta k że  pod  S op otam i 
są n apastow an e  c zęs to . N a le ż a ło b y  r o z to c z y ć  w ię k s zą  
op iekę  p o lic y jn ą  nad lasam i, w  k tó r y c h  lu dzie  ch odzą  
na p rzech a d zk ę .

Drugi transport emigrantów do Argentyny, W  p rzy ­
sz łą  środ ę odchodzi z  G dańska drugi z  rzędu tran sp ort 
em igrantów  gd ańszczan do A rgen tyn y . T rz e c i tran sp ort 
m a o d ejść z końcem  października.

Sprzeniewierzenie ISO ty s ię c y  guldenów. B iu ro  p ra ­
s o w e  kom unikuje, ż e  w s p ra w ę  afery k as jera  Schalka, 
k tó r y  dopuścił s ię  sp rzen iew ie rzen ia  180 ty s . g u ld en ów  
z  k a s y  sen ack ie j b y l i  w m iesza n i: właściciel m ły n ó w  w 
S o b ow id zu , n ie jak i Groddećk pozatem kupcy H irsch fe ld , 
K reW in  i  G ra tz , k tó r z y  n iem a jąc  p ien ięd zy , a  p ra gn ąc  
dokon ać transakcji, podn ieś li w  porozu m ien iu  z kas je ­
rem  p ien iąd ze  z  kasy i  z ło ż y l i  c zek i bez p ok ryc ia . 
W s zy s tk ic h  a resz tow a n o .

— * GDAŃSK. (Emigracja polska przez Gdańsk.) 
L ic zb a  em ig ra n tó w  po lsk ich  p r z e z  G dańsk  d os lęgn ę ła  
w  m ies iącach  lipcu i sierpniu  w e d łu g  s ta ty s ty k i u rzę ­
d o w e j c y fr y  5638. G łó w n a  m asa em ig ra n tó w  tych  u-

dała się z  Gdańska do Now ego Jorku, a stamtąd do Ka­
nady, część tylko pozostała W Stanach Zjednoczonych 
lub poszła do Południowej Am eryki do Brazyłji i Ar­
gentyny.

(Automatyczna sygnalizacja). Założone zostały w  g łów ­
nych punktach miasta przez firmę Siemens automatyczne 
urządzenia dla regulowania ntchu ulicznego oraz automatycz­
ne sygnały alarmowe pólicyjfle.

(Zaraza na bydło). Zaraza pyska i racic w  mieście Gdań­
sku nie zmniejsza się. Dotychczas padło 385 sztuk bydła. 
„Danziger Ailgemeine Zeitung" pisze, że choroba przyniesione 
została —  „naturalnie”  z  Polski,

(W ężo w e  skręty hakaty gdańsmej), Odlbyło się w Gdań­
sku zebranie m ężów  zaufania nacjonalistów niemieckich, na 
którem przemawiali w iceprezydent senatu, Siehm, Klavitter, 
Schwegemann 1 inni. W  rezolucji potępiającej politykę i go­
spodarkę oraz Stosunek do Polski obecnego rządu gdańskiego, 
zebrani żądają natychmiastowego ustąpienia socjal - demokra­
tów. Schwegemann przypisywał krytyczne położenie gospo­
darcze Gdańska przedewszystkiem  zbliżeniu się do Polski, 
Schwegemann wypow iada się za tworzeniem organizacyj na­
cjonalistycznych i za walką % obecnym Socjal - demokratycz­
nym rządem.

Z całej Polski.
=  LUBLIN  (C iekaw e p rak ty k i m agistratu .) W  no­

cy  z 30 w rześn ia  na 1 października w oźni m agistratu  
lubelskiego roznieśli jpó m ieszkaniach  37 w ypow iedzeń 
urzędnikom  m agistratu . N ocna pora w yp ow iedzenia 
tłó m aczy  się  dążeniem  m agistratu  do zachow ania m ie­
sięczn ego  term inu w yp ow iedzenia. W ypow ied zenie na­
stąpiło bez porozum ienia z szefam i odnośnych oddzia­
łów .

=  KRAKÓW (W yb ór w iceprezydentów  rady miejskiej).
Dnia 28 września b. r przy  pełnym składzie rady miejskiej 
odbył się w ybór W iceprezydentów. W iceprezydentam i mia­
sta Krakowa w ybrano pp. W ładysław a Ostrowskiego 82 gło­
sami i p. Schneidera 59 głosami, 16 kartek oddano pustych. 
P rzysięgę od nowych w iceprezydentów  odebrał prezydent 
Rolle,

(W ycieczka  dziennikarzy czeskich). P rzyby ła  do Krako­
w a w ycieczka dziennikarzy czeskich W liczbie 21 osób. K ie­
rownikiem w ycieczk i jest prezes syndykatu dziennikarzy cze­
chosłowackich, redaktor „Ceskiego S low a“ , senator Jerzy 
Pichl. P o  powitaniu na dworcu przez przedstawicieli dzien­
nikarzy krakowskich, przedstawicieli miasta, w o jew ództw a i 
WojsKowości goście udali się według programu ńa zwiedzani* 
najważniejszych zabytków  miasta.

=  KRAKÓW (Kazanie misjonarza hinduskiego), W koście, 
le ewangieliekiem  w  Krakowie W obecności licznych tłumów, 
w ygłosił kazanie misjonarz chrześcijański hindus nazwiskiem 
Christanda Nelson. Kazanie wygłoszone w  języku niemie­
ckim tłomaczone było przez pastora na język polski.

== LWÓW (Katastrofa na lotnisku wojskow ew , Wczoraj 
na lotnisku wojskowem  w e  L w ow ie  w ydarzyła  się katastrofa 
lotnicza. Podporucznik W yrw ińsk i i mechanik Mazurkiewicz, 
znajdujący się na satttólooie. spadli z  wysokości klikudzieSięs 
ciu mtr, na ziemię, odnosząc rany. Aparat roztrzaskać się.

— ŁÓ D Ź (M ożliw ość strajku w  przem yśle w łókienniczym ) 
Hasło strajku w  przem yśle włókienniczym  w  Szczególności 
na prowincji stało się popularne, W  porozumieniu ze zw iąz­
kiem włókienniczym gotowość dó przystąpienia do akcji straj­
kow ej zgłosili już majstrowie fabryćzni 1 pracownicy biurowi.

=  ŁÓ D Ź (W alka o  podwyznę plac). O dbyły  się tu maso­
w e  w iece robotników przemysłu włókienniczego. Na w ie ­
cach zanotowano kilka dość ostrych wystąpień, przyczem  po­
parto stanowisko zarządów zw iązków  w  w alce o podwyżkę 
płac w  przem yśle włókienniczym.

=  W ILN O . (W  rocznicę oswobodzenia W ilna). Z powodu 
rocznicy oswobodzenia W ilna przez gen. Żeligowskiego, p rzy­
padającej ną 9 października r. b., w  w ilję tego dnia odbę­
dzie Się 'capstrzyk orkiestr wojskowych, zaś w  dniu 9 paź­
dziernika uroczysta msza św. W Bazylice, poczem nastąpi 
defilada oddziałów wojskowych.

— W ILN O  (Jubllensz znanego literata). Prasa poświęca 
ohszerne artykuły w  związku z uroczystościami jubileuszu 
literackiego Czesława Jankowskiego. U roczystwści jubileu­
szow e rozpoczęły się wczoraj przez wręczen ie jubilatowi or­
deru Polonja Restltuta przez. woj. Paszk iew icza, który przy 
tej okazji w ygłosił przemówienie, na które odpowiadał Cz. 
Jankowski. Uroczystość zgromadziła wieiką liczbę przedsta­
w icieli m iejscowego społeczeństwa *  różnych sfer I kierun­
ków  poetycznych.

li Bmwnmiiii |||fflnmHHriirffl
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B e s i a u r a c j a  F o r t e c s a a a r .  1 2
W e  w t o r e k ,  d n ia  5  b . m . 

p J e r w s K o r e ą d n e

S g j & kiszfejz kapustą
własnego wyrobu.

0  Bakawe poparcie prosi Z  poważaniem 
8337 f f ł .  W o . jc le c b e w u h l

Kupon zsłżktW Y
na I parter, ! Mę / f i

w ażn y  n a  
6 . 10. 2 6

do kina »Apollo«

TAKIE OKI M YD ŁA
® d 1 d e  14 p u ź d i i e r n ih t t  1 9 *6  r.

la  iiiłrdl©  t w a r d e  gdań­
skie, rygiel 200 gr . . 0 .4 8  zł 

la  iftyd to  t w a r d e  gdań­
skie, rygiel ca 400 gr . 0 .8 8  zł 

la  m y d ło  t w a r d e  gdań­
skie, rygiel ca 800 gr . 1,76  zł 

S ło n io w e  białe 200 gr . 0 .5 3  zł 
P e r s l l  H e n k e la  1 pacz. 0 .9 5  zł 
P e r z y l  K w ia t  1 pacz, 0 ,7 5  zł 
iU ton h a , zaw, 6 0%  czy­

stego mydła 1 paczka 0 .9 0  ,zł 
S o d a ......................1 funt 0 .1 2  zł

S M I ł  H a l e k *  s, u l .  ad 25 gr mmm 
F . D u m o n t ,  P a ń s k a  1 7

f ł W  A  7  ? M a m  na zlecenie ta n io
U n n & W  l  d u  s p r z e d a n i a

z l o t y  z e g a r e k  m ę s k i
całkiem płaski, 3 koperty iłote, jak nowy, naj­
lepsza firma, 5 letnia gwarancja za dobry chód, 
cena 270 zł, męski pierścionek z 2 brylantami 
i szafirem, artystatyczne wykonanie 9 gr, złota, 
cena 250 zł (0000
B . P a p i e r ,  Grudziądz, Mickiewicza 2 1 , 1 p. | 

W ie lk a  fabryka m ydła
poszukuje na Pomorze dzielnego

przedstawiciela
przy llcieźiu odpowiedniej gwarancji. 

Zgłoszenia do „PAR*, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 11, pod nr. 39,228
>-m ....... ...

Baczność po. Fordziści!
  mmiaaimaai....

N a sezon zimowy polecamy 
nadzwyczaj p ra k ty c zn e

nadbudówki
na odkryte samochody „KORD" 
masywne — praktyczne — tanie

HutoryzewaBG warsztat? Forttawsfeic
Pom orska Fabryka 

samochodów, motorów i maszyn

B-eia Cierpialkowscy
T o r u ń  8294

Szosa Chełmińska 33 Telefon Uli

m



Z A W I A B O S f i l E W I E !

"W środę dnia 6 bm., o godzjffl 
nie ł/a7 rano, jako w trzecią rocz­
nicę zgonu żoóy mej ś . p .

Joamy Sreflzkiej
odprawi się msz» ŚW. żałobna aa 
spokój jej duszy w kościele farnym, 
o ca-jm krewoyoh i przyjaciół Zmar­
łej zawiadamia t

Sredzki

#
O f c w ł e i i t i e a fc i  a  r e ę d e w e

w ł a d z  m i c j s f c t e h .
p« w « w«go Ott^owłaCą

w ż w k w f t a z  nMNgtricl 
f * ~  w  B u rtiiw M  w OzaJuMaa

Obwieszczenie.
N a podstawie art. 20 astawj o po­

wszechnym obowiązku służby wojskowej 
■ dnia 23. V . 1924 (D *. Ust. R «. P. 
nr. 61 poz. 609) wzywa się wszystkich 
obywattili Państwa Polskiego, którzy 
urodzili się 1908 r. i  zamieszkują stale 
lu b  przejściowo na terenie miasta Gru­
dziądza, do zgłaszania się do rejestraop 
wojskowej z dokumentami (wykaz oso­
bisty lub metryka urodzenia) w Magi- 
złracie Ratusz I  pokój 28 w  godzinach 
urzędowych od godz. 8 do 14 w  nastę­
pującym porządki: 
w  poniedziałek 11 paźdz. głoska A — G-
„ wtorek 12 „ H —K
j, środę 13 „ „ Xj—-R>
»  czwartek 14 „ „ S — Z

Nieobecnych w  mieście Grudziądzu 
|tj. kto przebywa chwilowo poza terenem 
v "miasta Grudziądza lub znajduje się w  

zzpitalu albo w  więzieniu, , zgłaszać zo- 
bowią :ani są ich redz<ce albo osoby
miejsce rodziców prawnie zastępujące.

Osoby, które powyżczemu wezwaniu 
zadość nie uczynią, ulegną karze grzywny  
do 500 zł lub aresztu do sześć tygodni 
rlbo obu karom łącznie.

Prezydent miasta 8317
w. z K r o b s k i ,  wiceprezydent miasta.

Przetarg przymusowy.
W  c s w a r i e h ,  d n ia  T, X .  1 9 7 *  r . ,

O rodzinie 11 tej przed pcudniem, sprzedawać 
będę w  drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę na*więcej dającemu w  B a d s j i f i e  -ow. 
Grudziąaz, następujące przedmioty: [8341

1 0 0  p u p i e r o s ś w  „ l i  ap>i>al“ , 4 0  p a ­
p ie r o s ó w  „ A r o m a t y  k a “ , 4  k a n a ­
p y ,  % l u s t r a  s  k o n s o lą .  14 k r z e a e r  
4 s t o ły  r e s t a u r a c y jn e ,  draży s tó ł  
o k r y t y ,  s e g a r ,  s k r s j n  .ę  do p a p ie ­
r o s ó w ,  a p a r a t  d o  p i w a  s e  s to łe m ,  
s t ó ł  d o  u p rz e d a c r . i r e jp o z y to r jn ra .

S m a r s ,  komornik sądowy, Grudziądz.

P R Z C T A R 6  P R Z Y M U S O W Y .
i ”  ś r o d ę ,  d n ia  6 p a ź d z i e r n i k a  b r .

0 g o t .  11-tej przed poł., sprzedawać będę za 
gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu 
Flac 23-go Stycznia 12, w podwórzu:

Jeden r o * e r  marki „Naumann”
8345j S m a r s ,  kom. sądowy.

Z  dniem 1-go października 1926 r. został uruchomiony znany

Skład oorcelany * szkła * sprzętów domowych i kuchennych
dawniej: B F S h A h i )  Z l H Ł l Ń S ! £ i  -  G r a d z i ą d z  - wiosna 17

Po uprzedniem skompletowaniu i bogatem zaopatrzeniu mego składu, jestem w możności nadal sprostać wszelkim wym**-..jiom Szanownej 
Klijenteli tak pod względem jakości towaru, Jak i niskich cen. — Polecając aię łask'*vym względom Szanownej Klijenteli miasta Gru 
dziądza . okolicy, kreślę

8349 z poważaniem A g n i e s z k i ,  b i e l u t k a

Nowa placówka polska w Gdańsku 1
Znana w szerokich kolach odbiorców firma

Centrala Gramofonów
St. Jarosz — Poznań

najkorzystniejsze źródło zakupu g ram o fo n ó w , 
płyt polskich i zagranicznych, oraz przyborfw, 
p o sad a  własną fabrykę, założyła biuro sprzedaży

w  Gdańsku, Milcfrkannengasse la, ! piętro.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. — | = = | -— Cenniki i spisy płyt na żądanie

są,. Centrala Gramofonów St. Jarosz

u  . . . . . . i i .B d c z n o ś ć !  
HA RATY!
W  nuwo otworzo­
nym składzie otr*y- 
rua się nr. raty: 
Płaszcze damskie 
Płaszcze tnę skle 
Ubrania męakle 
Płaszczyki i 
ubranka dziecięce 
Kurtki z<mowe 
Spodnie robocze
Upraszam Szan- Publicz-. 

» d ś ć  oglądnąć towar 
i zbadać tuf

„ O D Z I E Ż 41

G R U D Z I Ą D Z
Tor uńs a 3. (3308

Przetarg przymusowy.
W  ś rw d ę ,  d u ia  6  p a ź d z i e r n i k a  b r . ,

o gudz. 11-tej przed poł., sprze u f a ć  oędę za 
gotówkę najwięcej dającemu w 4drn t!s i | d sn  
przy P l a ^ n  2 3  iS ty r z i l lu  12  w  podwórzu:

sypialkę składająca się z dwóch łóżek, 
urny walki, 2 nocnych stolików. 2 Krze- 
seł, etażerki i wórsk ręczny.

8348 S m a rw , kom. sąd., Gruaziąd*.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
W  ś r y d ę ,  d n i a  6  p a ź d z i e r n i k a  b r . ,

o godzinie 10-tej przed poł., sprzed rwać będę 
w  drodze przetargu przymusów »go najwięcei 
dającemu za nat, :Ltaii »tową gotówkę [8347 

maszyny do korkowania. 
Miejsce sprzedaży Gromowa 19 w  podwórzu 

J ó z e fo w ic z ,  kom. sąd.

(

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
W  ś r o d ę  d n ia  6  p a ź d z i e r n i k a  b r .

o godz. 10-tej przed poł., sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę nastę­
pujące przedmioty:

S  p  a t t t o r m y ,  3  k o n i e  

i  3 0  b u t e l e k  d o  w ę g l i k a
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19, podw. 

8346 J ó z e fo w ic z ,  kom. sądowy.*.

mm roaiące chęć wyuczenia się 
robóteJ- r ę c tm e l  i, 
szycia bielizny i garderoby 

(ewtl. i winsnej) mogą się zgłosić pod korzy­
stnymi warunkami. — Zgłoszenia do Głosu Po- 
morskesro pod nr. SOGO-m

• v- ‘ Kiły.

r J  "if UJ Li1 l l l i l l i  »
I kaigiialy [.iśimcnne 
wSiążbi. różne in̂ kan. 
muzyczne, Księgi Iiob- 
d owe, Dn" i. r!vnr.i, u 
3loki liesowj ■ tri- Z 
g u n v i mali tacik 
zawsze najtanie) a

f slMerikfeot
■illca PlKskB, no li 
.„ Kto tan. kapuj*,
& ten obsobs&Si.

.,n .w iek  p ień iędsT  
Proaae ais p i łe k o n a

i t m  “ i . ł i m i uT

r ifinno O R U O Z U j D l  
S ienk iew icz  & 4

FRYZJER DLA PAN i PANÓW

poleca 8*an. Paniom i -Pmiim nwó) gu­
stownie urządzony Zakład fryzjerski dla 

pań i pinów, 
łfarbo* ;nie wiOoówy,thmną“, 

masaże, .eleganckie fryzury, mauicurę. 
strzyżenie włosów damskich i męskich. 

Zadawala się najwybredniejszą Klientelę 
pod względem eraey ihygjeny. 7963

Ogteaj w tłosie Para.

Pończochy
uiuiiiiiiiiiiłiiimiii)jiiiiuiiiiiiiiuu)uiiiiiiłiiiiiiiuiiiuHmiie

jedwabną, fil“ d’ecosse, jedwa­
bne i ■ florowe b a w e łn ia n e ,

wełniane i wełniane z jedwabiem
męskie i dzięcięce pole­
ca w dużym wyborzeSkarpeta

obecnie z dużym rabatem

P o m o r s k a  
Fabryka Pończoch
8139 T. z o. p.

iirudzfądz, Groblowa (PI. Kąpielowy), lei. 284

Jedno słowo 
10 grossy OGŁOSZENIA D R O B N E Tytułowe sło­

wo 20 groszy

SPRZEDAŻE ̂

S K Ł A D
kolon iluy z towarem i 
przyległymi 3 pokojami 
"ra- ki :hnią, do sprze­
dania Groblewa 52.

SZCZENIĘTA
rasów- (.Enh-pineze1-) na 
sprzedaż ul CbCmińska, 
Koszary Świętopełka 
mieszk. nr, 5. rtm. Nie­
gowski.

W A D IM A  .
kąpielowa emaliowana 
tą lio i o  s p r z j  l ania  
Zgłoszenia do Głosu Po 
morskiego p<.d 8981 pm.

3  U O d Y  27
w  śródmieściu do sprze­
dania zaraz razem aibo 
pejedyńczo. Wiadomość 
Lipowa 31 u gospodarza

PAJĄK
elaktryoznj, nowe zi­
mowe męski- ubranie 
o tat żelazne łóżko tanio 
do sprzedania PU-, 23 
btjezu.a 9, JOLI. prawo.

T A N IO
do od łan a 3-miesięczna 
suczka-pisczerka W y ­
bickiego 6/8 II. p. lewe

K U P U J Ę
używaną garderobę oraz 
stare meble i płacę wy- 
sokie ceay. Dom Komi­
sowy, Trynkowa 17/18.

POSZUKUJĄ
majątku lub młyna albo 
innego pruediuęb-orstwa 
w cenie od 20 do 50 tys. 
dolarów. Kówmeż po­
szukuję mmsiszycb ma­
jątków. Małek, Byd­
goszcz ul. Dworcowa 2

kupię. —  Wplata do 
tOO.OOO złotych. —  
Oterty do Głosu Po- 
morBfcj£od 8^87p:

MOTOCYKL
nie mniej jak 2*/* PS. 
w dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 8992pm

R B i V i £ C
męski poszukuje1 pracy. 
Także na wyiazd, Byd­
goszcz, Sienkiewicza 41, 
skład skór.

O R G A N  IZ R T O R Ó W -
Z A S 7 Ę I> .«Ó W  dziel­
nych poszukuję zkażdej 
miejscowości całe] Pol­
ski z gotówką 60-200 *ł 
do wprowadzenia naj­
nowszego systemu go­
spodarczo-rolnego mię­
dzy roloikam i w księ­
garniach. Zarobek 800- 
1200zł miesięcznie. Przy 
zdolnościach stale mie­
sięczne wynagre senie 
i stałe stanowisko. Zgło ­
szeń a sił zdolnych, saer- 
gicznych przyjmuje 
O lę d e - e k ,  Grotzlsk 
(Poznańskie) ulica ^o- 
zapaska 44, [8216

150 z ło ty c h
dam csmu za udzielenie 
posady dv. kasy, biura 
lub ekspedycji z 6 letnią 
piaktyką. Łaskawe zgło - 
szeniado Głosu Pomors­
kiego pod nr. 8984pm.

Ola paiieaki
17 letnie] z doorego do­
mu, roHixkuje sic odpo­
wiedniego ju n ie jf tc a  
pr*y lepszej laruilji na 
wsi.gdzieby mogła w y ­
u c zy  ć się dobrze g o -  
spoc i r s t w a  d o m o -  
w e g r  i tp. Łaskawe 
zgłosz.do Gł..P.pod8342

G O SPO D YS1
na większy maiątek przy 
Grudziądzu dl i samot­
nego pana, sumienna, 
umiejąca dobrz- goto 
wać, obeznana z hodov. lą 
drobiu oraz samodziel- 
nem prowadzeniem ca­
łego gospedaretwa do­
mowego, jest o 115. bm. 
potrzebna. Zgłoszenia 
pisemne podać pod nr. 
8993 pm. do Głosu Po­
morskiego.

PAR O BK A
do koni i pracy wiej­
skiej potrzebuję zaraz. 
Zgłaszać się GrulziąJ: 
Kwiatowa B, pokój 13, 
lub Lipie iki i7 stacja 
Jeżewo.

M lĘ s Ą K A N J A
1— 3. pokojowego po­
szukuję ze zapłatą 3—6 
miesięcznej dzierżawy 
naprzód (ewtl. i w Tar- 
pnie). Zgłoszenia do 
Głosu. Fotrorssiego pod 
nr. 8990pm.

m .e s z k a n i a
3-4 pokojowego poszuku­
ję wprost o i gospodarza. 
Umowa podług ugody. 
Zgłoszenia do Głosu Po ­
morsk. pod nr. 8983pn?,

MŁODE
bezdzietne małżeństwo, 
niezależne materjalme 
poszukuje ł&aaie ume­
blowanych trzech pokoi 
z dobrem utrzymaniem 
ew. z kuchnią. Oferty 
pod nr. 8884pm do Głe- 
au Potnorf 1 ego.

M I E S Z K I  n : e

5-cio pokojowo I piętro 
-lia z  óo w y n a i ę ma .  
Zgłoszbńia osobiste go- 
spodarz Pańczyk, Rze- 
zalniana 2.

POROJ
gusto wii e umeblo wany 
natyclnmast do wynaję­
cia Itzezalniana 1, I. 
piętro lewo.

FOEÓJ
umeblowany do wynaię- 
cia Forteczna 17, I. p. 1.

POKÓJ
umeblowany tanio do 
wynLjęcia, światło ele­
ktryczne. Nsdgórna 23 
I  piętro lewo 25

PRZYJM Ę
4 uczniów z eałkowitem 
utrzTmaaiem. Maszyna 
do szycia w dobrym ifa- 
oife na sprzedaż. Gdzie? 
wskaże Głos Pom, nr. 32

POKÓJ
umeblowany cd zaraz 
do wynajęcia Kilihśkie' 
go 1, I  ptr, [8953

POKÓJ
umeblowany dla 2 osób, 
po 14 złotóch miesięcz­
nie, na życzenie z całem 
utrzymaniem, stosowny 
dla uczni gimnazjalnych. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morsk. pod nr. 8943pm

Z G U B Y

W YŻEŁ
(Wacluelhund), wabiący 
się ,TaSSo“ zaginął w 
Mokrem. Uprasza się 
o zwrot za wy nr grodze­
ni en. E  igeibr echt, Grn- 
dżiądz, ulica Poniatow* 
skiego nr. 6

M ATEM ATYKĘ
fizyki w  zakresie gim­
nazjalnym udziula ruty­
nowany korepetytor K i­
lińskiego 6, I  ptr. lrwo

TANIO
wzory na hafty rysuje,
i uelki wybór gotowych 
M-me Marie, Tnszew- 
ska Grobla 18 I  nie tre

2-3000 złdtyct
poszukuje się ni dobrze 
zaprowadzony i wy­
śmienicie prosperujący 
interes na podstawie 
dolara a złożeniem.) ak- 
najaalejidącejgwarnnoji 
Łaskawe zgłosienu do 
Głoau Pomorskiego pod 
nr. 8296.

K R A W C O W A
z "Wa/ssawy przyjmuje 
do szycia suknie i płasz- 
:z( u siebie lub porr- 

d« nem Trynkowa 13, 
1 piętro

Baczność!
F o io g ra fjn

paczporteiiio
w  pół godzinie [7937

Za h a d  fe to ira fc za r,
3-go Maja tr. 10


